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Szczecin bazct rybołówstwa
Szczecin poza g łów nym  zadaniem obsługi na

szego obro tu  towarowego z zagranicą m a w yzna
czoną przez swą sytuację  geo -  po lityczną  poważną 
rolę bazy polskiego rybo łów stw a  dalekomorskiego.

B y ły  p róby za czasów przedw ojennych, in ic 
jowane przez energiczne tu te jsze s fe ry  rybackie , 
stworzenia ze Szczecina bazy w ypadow ej dla 
śmiałych* przedsięwzięć dalekom orskich.

W  1843 r. kupcy szczecińscy pod patronatem  
w ładz p rusk ich  s tw o rzy li przedsiębiorstw o poło
w ów  w ie lo rybn iczych. Żaglow iec „B orussia “  (423 
rgt., 105 stóp dług., 27 szer.) z mieszaną załogą 
niem iecko -  am erykańską o dby ł swój jed yn y  
3 Yz- le tn i re js  v ia  R io de Jane iro  na po łudniow e 
te reny w ie lorybn icze, następnie ło w ił w  cieśninie 
Beringa, aby przez Ocean S pokojny w róc ić  w  r. 
1848 do Szczecina z łupem  42 w ie lo ryb ó w  i  4.400 
centnarów  w ytopionego tranu . Rejs zakończył się 
jednak deficytow o i  przedsiębiorstwo u leg ło  l ik w i
dacji.

W  la tach 1932— 33 Szczecin p ro je k to w a ł b u 
dowę f lo ty l l i  dalekom orskie j, k tó ra  ło w iła b y  w  
oparciu  o bazę w  Petsamo, ówczesny f iń s k i p o rt 
na w ybrzeżu m urm ańskim . P ro je k ty  te  spełzły na 
n iczym  na skutek odm ow y rządu fińsk iego  oraz 
postawy ko nku rency jne j ta k ich  ośrodków  n ie 
m ieckiego rybo łów stw a  dalekom orskiego ja k  C ux
haven i  Wesermuende.

Znana jes t ro la  przedwojennego p o rtu  szcze
cińskiego jako  im po rte ra  śledzi, w  k tó re  zaopa
tryw ano  zaplecze niem ieckie , polskie, czeskie oraz 
państw  ba łtyck ich . Rola ta  m a la ła  na sku tek zm ian 
politycznych po ro ku  1918 oraz późniejszego roz
w o ju  G dyn i i  Gdańska; im p o rt z 190 tys. ton  w  
roku  1913 spadł do 44 tys. ton  w  1937.

W y s iłk i Szczecina jako  p o rtu  obszaru n ie 
m ieckiego w  k ie ru n k u  stworzenia bazy ryb o łó w 
stwa dalekom orskiego ro z b ija ły  się, ja k  w idz im y, 
o konkurencję  dobrze zorganizowanych n iem iec
kich po rtów  ryback ich  M orza Północnego, k tó re  
m ia ły  na tu ra lną  przewagę bliższego położenia od 
terenu połow ów . Rola im po rte ra  śledzi także zma
lała na sku tek odcięcia gran icą  po lityczną  od za 
plecza polskiego.

Obecnie, sytuacja  Szczecina w  granicach po l
skich radyka ln ie  zm ien iła  się. Szczecin odzyskał 
swoje na tu ra lne  zaplecze i  w spóln ie  z G dyn ią  mo
że podzielić się ro la m i na odcinku rybołów stw a.

K ró tka  analiza sy tuac ji polskiego ryb o łó w s t
wa morskiego w ygląda  następująco:

Polska obecnie konsum uje około  /5 m ilio n ó w  
kg ryb  m orsk ich  rocznie. W łasna p rodukcja  (24 
m ilionów  k g  w  ro ku  1946) n ie  wystarcza na za
spokojenie ryn ku . M usim y, podobnie ja k  przed 
wojną, im portow ać ry b y  z zagranicy, g łów n ie  śle
dzie. Gdynia jes t portem  o ograniczonych m o ż li
wościach przeładunkowych. Część im p o rtu  m usi 
być skierowana na Szczecin. P ierw szy statek 
szwedzki, k tó ry  zaw iną ł do Szczecina w  dn. 2. V. 
1947 przyw iózłszy 100 ton  śledzi ina u g uru je  im 
p o rt szczeciński po w o jn ie . Im p o rt ten  w  m iarę  
zaspokajania zapotrzebowania P o lsk i przez w łasną 
produkcję  będzie ro z w ija ł się w  k ie ru n k u  zaopa
trzen ia  dalszego zaplecza Czechosłowacji, A u s tr i i 
itd .

Istota  prob lem u rozw o ju  polskiego rybo łów s t
wa morskiego leży w  sprowadzeniu do m in im u m  
im po rtu  ryb y  na cele w łasnej konsum pcji przez 
zastąpienie go w łasną produkcją .

W  ramach 3-letn iego p lanu  chcemy doprow a
dzić p rodukcję  rybo łów stw a  m orskiego do pozio
m u zaspokajającego nasze potrzeby konsum pcyj
ne, t j.  do 80.000.000 kg  oraz przygotow ać w a ru n k i 
do p rod u kc ji w  następnych la tach  250.000.000 kg, 
t j .  do spożycia około 10 kg  na mieszkańca.

dalekomorskiego
Ponieważ rybo łów stw o  przybrzeżne i  ba łtyc 

k ie  może nam  dać na jw yże j 50.000.000 kg., p ro
dukc ja  pozostałej ry b y  jes t zadaniem rybo łów stw a  
dalekomorskiego.

Szczecin obok G d yn i jes t p redystynow any na 
bazę rybo łów stw a  dalekom orskiego, gdyż:

1) Odległość od te renu  połow ów  na M orzu 
Pó łnocnym  jes t m niejsza n iż  G dyn i q 200 m il 
m orskich.

2) Potrzebne inw estyc je  w  budow ie  chłodni, 
fa b ry k i lodu, składów  śledziowych, zakładów  
przetw órczych itd . stosownie do p lanowanej pro
d u k c ji konieczne są zarówno w  G dyn i ja k  i w  
Szczecinie z tym , że G dyn ia  pod względem  prze
strzennym  m a m ożliw ości ograniczone, a Szczecin 
jes t pod ty m  względem  uprzyw ile jo w a n y .

3) K om un ikac ja  ko le jow a  z zapleczem jest 
krótsza z Szczecina n iż  z G dyn i do Poznańskiego, 
na G ó rny  i  D o ln y  Śląsk, do K rakow sk iego  i  całej 
M a łopo lsk i. K om un ikac ja  Odrą może służyć tra n 
sportow i ry b  zakonserwowanych.

W  ta k im  uk ładzie  Szczecin m usi wyzyskać 
swoją szansę, jaką  m u daje w łączenie do granic 
Polski.

Wychodząc z m aksym alnych c y fr  naszego 
p lanu  rozw o ju  rybo łów stw a  dalekom orskiego po
w in n iśm y przygotow ać p o rt szczeciński na p rzy
jęcie  100.000 ton  ry b  rocznie. F lo ta  dalekomorska, 
k tó ra  dostarczałaby taką  ilość p rod u kc ji, pow inna 
wynosić 100 dużych jednostek rybackich . Stocz
n ie  szczecińskie muszą się nastaw ić stopniowo od 
obsługi technicznej te j f lo ty l l i  do budow ania  w 
w łasnym  zakresie tra w le ró w  i  lu g ró w  rybackich. 
Chłodnie, zak łady przetwórcze p ow in ny  być  p rzy
gotowane p rzy  ta k ie j p ro d u k c ji na przyjęcie  
dziennie od 500 do 2.000 ton  ryb , a specjalnie ko
le j m us ia łaby  przygotow ać się do w y s y łk i od 100

do 350 wagonów ryb  dziennie. P roblem  umiesz
czenia w  jednej dz ie ln icy m ieszkaniow ej 2.000 ro 
dzin  załóg ryback ich  oraz prawdopodobnie drug ie  
ty le  p racow n ików  portow ych  i  p rze tw órs tw a  ry b 
nego jes t zadaniem w ładz m ie jskich.

C y fry  w yżej zacytowane w yb iega ją  daleko 
poza p lan  trz y le tn i i  zam ierzenia te będą re a li
zowane w  dłuższym  okresie czasu, ale są do osią
gnięcia, jeże li chcemy w  pe łn i w ykorzystać posia 
danie Szczecina i  przekształcić Polskę na państwo 
m orskie.

Stosownie do p lanu  trzy le tn iego  30 ryback ich  
jednostek dalekom orskich będzie w y p ły w a ło  w  ro 
k u  1949 z Szczecina na po łow y dalekom orskie. W  
zw iązku z ty m  wszelk ie  przygotow ania  w  odpo
w ie d n ie j p rop o rc ji dotyczące stoczni, ch łodni, za
k ładów  przetwórczych, d ys try b u c ji i  ko le i muszą 
być przedsięwzięte przez odpow iednie ins ty tu c je .

Ze skrom nych k re d y tó w  inw es tycy jnych  na 
ro k  1947 odbudow uje  się ch łodnię na Łasztowni, 
k tó ra  ju ż  w  ty m  ro ku  pow inna dać możność p ro 
d u k c ji 50 ton  lodu, zamrażanie 60 ton  ry b y  dzien
n ie  i  przechowania w  kom orach chłodzących 650 
ton  ryby .

Na terenach przeznaczonych d la  rybo łów stw a  
w  porcie jes t w  p rzygo tow an iu  p ro je k t budow y 
now ej ch łodn i,' m agazynów i  zakładów  p rze tw ó r
czych, k tó ry c h  budowa rozpocznie się jeszcze w  
ty m  roku.

Przedsięb iorstwa połow ów  dalekom orskich 
„D a lm a r“ , „Ł a w ic a “ , „A rk a “  oraz C entra la  Rybna 
przygo tow u ją  w łasne m agazyny w  porcie, k tó re  
już  obecnie są w yzyskiw ane  d la  im p o rtu  śledzi.

Praca m ontow an ia  w ie lk ie j bazy rybo łów stw a  
dalekom orskiego w  Szczecinie na m iarę  naszych 
potrzeb została rozpoczęta i  w  zgodzie z p lanem  
m usi być wykonana.

„Batory" 
rozpoczęł swę 

powojennę 
pracę w polskiej 

marynarce 
handlowej
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EU G EN IU SZ H O R A K

Ciążenie eksportowe węgla polskiego 
przez port szczeciński

ZA S O B Y  I  PR O D U K C JA
Pod względem zapasów w ęgla należy Polska do 

najbogatszych złóż w  świecie. Ogólnie oblicza się, że 
posiadam y 220 m ilia rd o w y  rezerw oar w ęglowy, 
mogący starczyć na 1000 la t. Jeśli porów nam y 
nasze zapasy węgla z zapasami św ia tow ym i, to 
w  Europ ie  za jm u jem y 3 m iejsce po A n g li i  i  b. 
Rzeszy, a w  św ia tow ych  żapasach —  7-me m ie j
sce po U. S. A., Kanadzie, Z.S.S.R., Chinach, A n 
g li i  i  b. Rzeszy. Pod względem  zaś jakości w ęgie l 
nasz n iczym  n ie  ustępuje w ęg low i angielskiem u, 
w estfa lsk iem u i  donieckiem u. Jako producent 
p rzedw o jenny za jm ow aliśm y 5 m iejsce w  Europie 
a 7-me w  św ia tow ym  w ydobyciu . Obecnie po od
zyskaniu  kopa lń  opolskich i  w a łb rzysk ich  Polska 
za jm u je  5-te m iejsce w śród  producentów  świata. 
N iem cy w yd o b yw a li w  czasie w o jn y  z naszego o- 
becnie zagłębia około 100 m ilio nó w  ton. W  1945 r. 
w yprodukow a liśm y 27 m il. ton, w  1946 —  47 m il. 
ton, a w  1947 r. przew idziano 60 m il. ton.

R Y N E K  W EW N Ę TR ZN Y  I  ZEW NĘTRZNY.

Uczestnicy Kongresu Techn ików  zaskoczeni 
zosta li cy fra m i m in. M inca, odnośnie zby tu  węgla 
w  k ra ju . Przed w o jn ą  34 m il. Po laków  zużywało 
24 m il. ton  węgla, a w  1946 ro ku  —  24 m il. Po
lakó w  zużyło 34 m il. ton  węgla. Okazuje się, że 
m a rn o tra w im y  węgiel, m im o paradoksalnej sytu 
ac ji b raku  i  n iem ożliw ości zakupu węgla przez 
w ie lu  m ieszkańców Polski. Faktem  jest, że przed 
w o jną  spożycie na głow ę w  Polsce w ynosiło  736 
kg., a dzisia j ponad 1000 kg. W zrost ten  nastąp ił 
na sku tek przyłączenia now ych te renów  uprzem y
słow ionych. S tąd wniosek, że przem ysł zużywa 
b lisko  d w u kro tn ie  w ięcej węgla, n iż  przed w ojną , 
aczkolw iek w  p ro d u k c ji n ie  dorów na ł przedwo
jennem u poziom owi. G dy w  1938 r. p rzem ysł zu
ż y ł 15 m il. ton, to  obecnie 27 m il. ton, ko le j 3,5 
m il., obecnie 7 m il. ton, opał dom ow y 3 m il. ton, 
obecnie 8,5 m il.  M ów iąc o w yw ozie  i  k ie runkach  
ekspansji zagranicznej węgla należy stw ierdzić, że 
położenie naszego basenu węglowego b y ło  już  
przed w łączeniem  do P o lsk i m ało korzystne  z pun
k tu  w idzen ia  opłacalności zbytu . Nasz w ęg ie l jesz
cze przed I-szą w o jn ą  m us ia ł staczać bo je  z w ę
g lem  zachodnio -  n iem ieck im  i  zagranicznym  na 
w szystk ich  rynkach  zbytu. M im o  tych  trudności 
ro la  w ęgla b y ła  w ie lk a  a w ach la rz procentow y 
w ęgla polskiego w  w yw oz ie  obe jm ow ał od 12— 
20% ak tyw ów  b ilansu  handlowego w  ciągu swej 
ekspansji p rzedw ojennej. O koło 1/3 p ro d u k c ji 
sk ie row yw a liśm y na eksport, n a tra fia ją c  na kon
ku ren c ję  w ęg la  b ry ty jsk ie g o  i  niem ieckiego. Przed 
w o jną  eksport nasz szedł g łów n ie  do Szwecji, 
W łoch, F ra n c ji, N iem iec, a dziś do Rosji, Szwecji, 
F ra n c ji, D an ii, N orw eg ii, W ęgier, A u s tr i i i  Jugo
s ław ii. E w oluc ja  w yw ozu  w ykazu je  fa k t us taw i
cznej zm iany k ie ru n kó w . Obecnie odzyskaliśm y 
na Z iem iach N ow ych potencja ł w  zakresie hand lu  
zagranicznego. Sam ty lk o  Śląsk ca ły partycypo 
w a ł w  m iędzynarodow ym  handu zagranicznym  w  
wysokości 0,8%, czy li ty le , i le  partycypow a ła  cała 
Polska w  granicach 1939 r. Są to  fa k ty , k tó re  
muszą się odbić na naszej pozyc ji w  Europie. 
Polska ma dziś na ryn kach  zachodnio i  północno 
europejskich nadzw yczajną ko n iu n k tu rę  węglową, 
k tó rą  m usi u trzym ać na stałe zanim  z jaw ią  się 
na ry n k u  znani konkurenc i: angielscy i  n iem ieccy. 
Jednak m ożliw ości p rodukcy jne  ograniczają  na
sze m ożliw ości eksportowe, dlatego m usim y się 
spieszyć, zanim  A ng lia , ko n tro lu jąca  dziś połowę 
europejskich kopa lń  w ęgla doprowadzi swe gór
n ic tw o  do przedw ojennej wydajności.

C IĄ Ż E N IE  EKSPO R TU  PRZEZ SZCZECIN.

W ęgiel, jako  surow iec n iezbędny do rozw o ju  
przem ysłu s ta ł się rów n ież podstawą d la  rozw o ju  
p o rtu  szczecińskiego, w  k tó ry m  przed w o jną  prze
ładow yw ano 3 m il. ton  w ęgla rocznie. P o rt ten 
pow iązany siecią kana łów  i  sp ławną O drą na 700 
km . w głąb  lądu, posiada poważne i  na tu ra lne  za
plecze. Całe Pomorze Zachodnie, część W ie lkopo l
sk i nad W artą , G ó rny  i  D o ln y  Śląsk w ykazu je  
samorzutne ciążenie do p o rtu  szczecińskiego. 
Szczecin chociaż b y ł na jw iększym  portem  na B a ł
ty k u  i  b y ł 3-c im  co do w ie lkośc i obro tów  portem  
n iem ieckim , to  jednak jego rozw ój pozostał dale
ko  w  ty le  za rozw ojem  Ham burga, k tó ry  sta ł się 
portem  b. Rzeszy. Szczecin natom iast b y ł portem  
lokalnym d la N iem iec Wschodnich. W  eksporcie 
Szczecina najw ażnie jszą  pozycję stanow iło  zboże

i  m ąka (685 tys. ton), w ęg ie l i  koks (531 tys ton) 
idący do P rus W schodnich i  Skandynaw ii, oraz 
cuk ie r (95 tys. ton). W  w yw ozie  na 1-szym p lan ie  
s ta ł w ęg ie l i  koks (1.466 tys. ton) g łów n ie  z po rtów  
niem ieckich, na d rug im  zaś p lan ie  ru d y  szwedzkie 
i  naw ozy sztuczne (700,000 ton). W  wywozie ze 
Szczecina zaszła pewna zm iana w  1936 r. k ied y  
N iem cy w y w o z ili w ęg ie l do P rus W schodnich dro
gą m orską a n ie  ko le ją  polską, ja k  dotychczas, 
eksport ten  w zrós ł z 2 m il. na 4 m iliony . Poza 
ty m  N iem cy dostarczali w ęg ie l Włochom, w  czasie 
b lo ka d y  drogą m orską przez Szczecin a do Szwe

c ji w  czasie k u n ku re n c ji z w ęglem  po lsk im  i  an
g ie lskim . Spraw a p o rtu  szczecińskiego organicznie 
związana jes t z Odrą, jako  h a tu ra lną  m agistra lą  
kom un ikacyjną . W ahad łow y tra n sp ort węgla w  
dół rzek i, w  górę zaś ru d y  żelaznej i  złom u, na 
trasie  G liw ice  —  Szczecin przez kana ł K ło d n ic k i 
stwarza zupełn ie  nowe m ożliw ości d la  odciążenia 
ruchu  kolejowego. Porównawczo należy wziąć pod 
uwagę, że jedna barka  600 tonowa rów now aży się 
z pociągiem sk ładającym  się z 30 wagonów.

P o rt szczeciński jes t obecnie zdewastowany 
i  n ie  posiada urządzeń prze ładunkow ych d la  to
w arów  standaryzowanych ani pełnego taboru  
wodnego. Jednakże po osiągnięciu stanu użytecz
ności będzie m ia ł w szelkie dane do prze ładunków  
w ęglowych, m im o że przed w o jną  m ia ł zawsze 
przewagę im po rtu . Poza ty m  Szczecin odegra du
żą rolę, ja ko  p o rt tra n zy to w y  d la  to w arów  czes
kich, obliczonych na 2 % m il. ton  rocznie.

Przyspieszenie terminu Pokazu Wzorów
Na podstaw ie osta tn ie j decyzji kom ite tu  orga

nizacyjnego w  Szczecinie, pokaz p rod u kc ji przem y
słow ej Pomorza Zachodniego odbędzie się w  
dniach od 28 czerwca do 6 lipca. Odbędzie się on 
w  okresie Ś w ięta Morza, a Szczecin będzie w łaś
n ie  na jw ażnie jszym  centrum  tych  uroczystości.

„P IL O T  IV “  W  ŚW INO UJŚCIU  

Nasza m is ja  m orska rew indykow a ła  daw ny 
p o lsk i sta tek p ilo to w y  z G dyn i „P ilo t  IV “ . Jest to  
sta tek w ybudow any przed w o jną  w  Danii. Obec
n ie  sta tek będzie p e łn ił służbę w  porcie św inou j
skim .

20 M IL IO N Ó W  K R E D Y T Ó W  D L A  R Y B A K Ó W  

B ank R ybaków  M o rsk ich  w  Szczecinie roz
pocznie w  najb liższych dniach rozprowadzanie 
k re d y tó w  osadniczych i  na zakup taboru pom ię
dzy m ie jscow ych rybaków . Na cel ten  przeznaczo
no 20 m ilio n ó w  złotych.

K ro n ik a  p o rto w a
W  drodze do p o rtu  szczecińskiego znajduje się 

k ilk a  s ta tków  szwedzkich, k tó re  będą ładowały tu ta j 
w ęgie l d la  Szwecji.

B iu ro  O dbudow y P ortów  w  Szczecinie pracuje nad 
rem ontem  dwóch dźw igów  porta low ych  na w ysp ie 
G órnej O krę tow ej. Są to  d źw ig i drobnicowe o nośnoś
c i od 5 do 10 .ton.

Przy Urzędzie M o rsk im  w  Szczecinie powsta ł W y 
dzia ł A d m in is tra c ji W ybrzeża. W  kom petencje jego 
wchodzi m iędzy in n y m i także u trzym an ie  nabrzeży, 
urządzeń po rtow ych  ze szczególnym uwzględnieniem  
p o rtó w  ryb a ck ich 1.

W Kołobrzegu, D a rło w ie  i  Ustce zostały u rucho
m ione ekspozytury W ydz ia łu  A d m in is tra c ji Wybrzeża. 
Podobne W ydz ia ły  m a ją  być  uruchom ione w  dalszych 
czterech portach  ryback ich .

W  Kołobrzegu zna jdu je  się szereg rybnych zak ła
dów  przetw órczych z k tó ry c h  k ilk a  jeszcze nie zostało 
uruchom ionych. W  na jb liższe j przyszłości „Społem “  
zam ierza odbudować tu  d w ie  w y tw ó rn ie  konserw , 
k tó ry c h  zdolność przetw órcza w ynosić  będzie 100 ton  
miesięcznie.

T ra n zy t czeski przechodzący przez p o rt szczeciński 
m a być  skoncentrow any na w ysp ie  G órne j-O krę tow e j, 
k tó ra  je s t dość dobrze wyposażona w  m agazyny 
i  dźw ig i. W yspa będzie połączona prow izorycznym  
mostem z zapleczem celem uzyskan ia  bezpośredniej 
l i n i i  ko le jow e j.

„Społem “  w yd z ie rżaw iło  w  o ko licy  Rzeźni M ie j
sk ie j w  Szczecinie plac, na  k tó ry m  będą przyjm owane 
kon ie  pochodzące ¿ zagranicznych dostaw.

W  szczecińskim  porcie ekipa n u rk ó w  B iu ra  O d
budow y Po rtów  p racu je  nad  w ydobyciem  dźw igu za
topionego w  Odrze. Jest to  dźw ig  porta low y o noś
ności 30 ton  z napędem e lek trycznym . Z na jdu je  się on 
na  głębokości 9 m etrów .

C en tra la  P roduktów  N a ftow ych  w  Szczecinie pod
ję ła  pracę nad uruchom ien iem  s ta c ji bunkrow ych, 
k tó re  będą zaopatryw ać w  ropę i  benzynę sta tk i i  k u t 
r y  rybackie .

W  ciągu ubiegłego m iesiąca rybacy  okręgu szcze
cińskiego z ło w ili około 200 tys ięcy k ilogram ów  ryb  
w a rtośc i 8,700 000 zł.

Jedną z bolączek p o rtu  szczecińskiego jest b ra k  
dźw igów . Celem uzupe łn ien ia  ich  zostaną tu  sprowa
dzone d źw ig i z M agdeburga o łącznej zdolności prze
ładunkow e j 15 ton.

W. K.

Na Ś w ięto M orza przybędzie do Szczecina p. 
P rezydent Rzeczypospolitej, k tó ry  w  obecności 
szeregu m in is tró w  i  innych  dosto jn ików  państwo
w ych  dokona uroczystego o tw arc ia  pokazu. Na 
Ś w ięto M orza w ed ług  ostatn ich doniesień p rzy j e- 
dzie do Szczecina z całej P o lsk i około  40 tysięcy 
osób.

40 TYS. TO N  ZŁ O M U  W  P O LIC A C H  
C entra la  Z łom u p rzys tąp iła  do eksploatacji 

w ie lk ich  ob iektów  pow sta łych  w  następstw ie bom 
bardowań a lianck ich  w  czasie w o jny .

Np. w  Policach pod Szczecinem, N iem cy po
s iadali fa b rykę  benzyny syntetycznej, k tó rą  A lia n 
ci ta k  dokładnie  zbom bardowali, że n ie  mogło być 
m ow y o je j odbudow ie czy choćby zdem ontowa
n iu  jak ichś urządzeń. N ie s trac iła  ona jednak 
w artośc i dla C en tra li Z łom u, k tó ra  p rzystąp iła  już  
do eksploatacji, licząc na uzyskanie z tego źródła 
40 tys. ton  złomu. W  końcu k w ie tn ia  załadowano 
złom em  ju ż  pierwsze wagony.

D rug im  ta k im  „z łom onośnym “  obiektem  są 
przeznaczone na rozbiórkę  dawne zakłady K ruppa  
w  Ja lcu pod W rocław iem , k tó ry c h  eksploatacja ma 
dać 12 tys. ton  złom u. C entra la  Z łom u  za jm uje  
się jeszcze k i lk u  podobnym i skupiskam i złomu.

Ż E G LU G A  N A  W IŚ LE  W ZN O W IO N A  
Od k i lk u  tygodn i Polska Żegluga Państwowa 

w znow iła  ruch  pasażersko -  to w a ro w y na Wiśle. 
Czynna jest l in ia  Gdańsk —  E lbląg, na k tó re j k u r 
sują dwa s ta tk i „E lb lą g “  i  „M a lb o rk “ . S ta tk i ob
sługujące te  lin ie  mogą zabrać 10 do 15 ton  ła 
dunku  towarowego, co jes t bardzo użyteczne dla 
pasażerów i  d la  f irm  w spó łpracujących z E lb lą 
giem.

W  końcu m a ja  Polska Żegluga Państwowa 
u ruchom iła  nową lin ię  pasażersko -  tow arow ą, z 
Gdańska do Nowego D w oru . Skoro ty lk o  usunie 
się ostatnie przeszkody naw igacyjne, rozpoczną 
podróże s ta tk i „M e w a “  i  „Lech ia “ .

W  dalszych p ro jek tach  P. Ż. P. leży urucho- 
chom ienie l in i i  żeglugowych E lb ląg  —  Ostruga 
i  Gdańsk— Elb ląg— Zalew  (To lkom icko— Łysa Gó
ra— From bork).

W  ciągu la ta  ma zostać uruchom iona lin ia  
Gdańsk— Warszawa z m iejscam i syp ia ln ym i I I  
klasy. Podróż ta  trw a ć  będzie dw ie  doby. Poczy
niono wszelk ie  starania, b y  pasażerowie na wszy
stk ich  lin iach  n ie  odczuw ali żadnych braków .

TR AN SPO R T C H E M IK A L II D L A  SZC ZEC IN A 
Z n iem ieckiego p o rtu  B a rby  na E lb ie  p rzy 

b y ła  do Szczecina barka, k tó ra  przyw ioz ła  dla 
C en tra li C he m ika lii i  A p a ra tu ry  Chemicznej 404 
to n y  ch lo rku  magnezu.

O S A D N IC Y  P R Z Y B Y W A JĄ  N A  ROLĘ 
W  ostatn ich tygodniach na te ren  pow ia tu  

człuchowskiego na Pom orzu Zachodnim  nap łynę ły  
poważne g rup y  osadników  z w ojew ództw a rze
szowskiego. Osadnicy p rzybyw a ją  z zasady słabo 
wyposażeni w  sprzęt i  inw en ta rz. Rzadko k tó ry  
posiada kozę lu b  k i lk a  św iń, czy też ku r.

P o w ia t człuchowski, k tó ry  przed w o jn ą  lic z y ł 
około  60 tysięcy m ieszkańców m a jeszcze duże ob
szary do zasiedlenia i  dlatego skierow anie na te 
te reny osadników  ma znaczenie zasadnicze. Obec
n ie  na teren ie  pow ia tu  m ieszka zaledw ie 18 ty 
sięcy P o laków  i  12 tysięcy N iem ców. Ponieważ 
N iem cy m a ją  być w  k ró tk im  czasie w ysied len i, 
koniecznym  jes t obsadzenie z iem i przez ludność 
polską. Równocześnie jednakże pożądanym b y łoby  
znaczne zwiększenie k re d y tó w  osadniczych i  wszel
k iego rodza ju  pomocy finansow ej i  m a te ria lne j 
d la p rzybyw a jące j ludności.
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MAREK KOREYWO

Dym ią kominy huty Siołczyn
Dzień 5 m aja  1947 przejdzie  do h is to r ii Pd- 

morza Zachodniego.
W  dn iu  ty m  ruszyła  H uta  Stołczyn, —  rozpa

lono W ie lk i P iec do w y tap ian ia  su rów k i żelaznej.
Jak w ie lk ie  ten fa k t ma znaczenie d la  gospo

d a rk i naszych te renów  zrozum iem y, je ś li zestawi
m y  wszelkie korzyści, ja k ie  w y n ik n ą  z p racy H uty.

H uta  jes t w ie lk im  ośrodkiem  przem ysłowym , 
gdzie z przywożonej z zagranicy ru d y  żelaznej 
w ytap ia  się surów kę żelazną. M a te ria ł ten  jest 
podstawowym  surowcem d la całego szeregu k lu 
czowych przem ysłów  —  a w ięc d la  przem ysłu me
talowego, maszynowego, zbrojeniowego, budow la 
nego i  drogowego. Jeśli k to  chce m ieć pogląd na 
uprzem ysłowienie k ra ju , sięga zw yk le  po c y fry  
zużycia żelaza. One bow iem  n a jlep ie j charak te ry 
zują zagospodarowanie.

N ieste ty cy fra  zużycia żelaza w  Polsce przed
wojennej b y ła  zn ikom o m ała w  porów nan iu  z za
granicą. Z ryw a ją c  z ta m tym  okresem —  w  O dro
dzonej Polsce w kroczono na drogę intensywnego 
uprzem ysłowienia, nakreślono duże n o rm y p ro 
dukcyjne  w  p lan ie  trz y le tn im  i  obecnie dąży się 
do jaknajszybszego ich  osiągnięcia.

H uta  S to łczyn w  a k c ji te j będzie b ra ła  po
w ażny udział. Już samo je j położenie geograficzne 
daje ogromne korzyści. Położona nad O drą  10 km  
na północ od Szczecina —  zna jdu je  się w  porów 
nan iu  z in n y m i częściami k ra ju  —  n a jb liże j Szwe
c ji —  naszego stałego dostawcy ru d y  żelaznej. 
D aje to  duże oszczędności w  transporcie, gdyż ru 
da może być przeładow yw ana w  H ucie  S tołczyn 
bezpośrednio ze sta tków , k tó re  p rzybyw a ją  ze 
Szwecji. N atom iast h u ty  górno -  śląskie, ko rzy 
stające zresztą z te j samej ru dy , opłacać muszą 
dodatkowe koszty p rze ładunku  na ko le j i  koszty 
dalekiego transportu  kolejowego.

H u ta  S to łczyn —  jako  jedyna w  północnej 
części k ra ju  —  zaopatrzy w  surów kę żelazną ca ły 
przem ysł m eta low y i  przem ysły  pokrew ne —  po
cząwszy od okręgu przem ysłowego szczecińskiego, 
po przez stocznie i  fa b ry k i gdyńskie, bydgoskie, 
to ruńskie  do poznańskich.

D z ię k i S to łczynow i zaczną żyć i  pracować fa 
b ry k i naszego w ojewództw a, przynosząc za trud 
n ien ie  now ym  rzeszom obyw ate li, podnosząc o- 
gó lny  dobrobyt.

A  trzeba p rzy  ty m  pamiętać, że ro la  H u ty  n ie  
kończy się na dostawach su rów k i żelaznej. W zglę
dy ekonomiczno -  gospodarcze wym agają, aby p rzy  
W ie lk im  P iecu dzia ła ła  kokosownia, k tó ra  jako  
p ro d u k t uboczny daje gaz św ie tln y  i  smołę poga
zową —  podstaw owy surow iec d la  p rzem ysłu che
micznego i  farm aceutycznego. Ze sm oły pogazo
w ej o trzym u jem y benzol, para finę , am oniak i  ca
ły  szereg innych  p rod u k tó w  o skom plikow anej bu
dow ie chemicznej, a n iezbędnych w  życ iu  codzien
nym  —  w  ro ln ic tw ie , w  przem yśle fa rb ia rsk im  
i  innych.

W ie lk i P iec spala dziennie po k ilka se t tonn  
koksu, kam ien ia  wapiennego i  rudy , dając około 
100 tonn  żużla. Ten zaś jest w ażnym  surowcem 
dla p ro d u k c ji pew nych gatunków  cementu. A  w ięc 
i  przem ysł cementowy, k tó ry  znowu jes t podsta
w ą  do szybkie j odbudow y k ra ju  —  będzie m ia ł 
oparcie o Hutę.

U ruchom ien ie  H u ty  S to łczyn —  to  p raw d z iw y  
try u m f po lsk ie j m y ś li tw órczej. Jest słusznym po
wodem do dum y z naszego robo tn ika  i  inżyn iera .

K ied y  przed rok iem  p rzyby ła  do Stołczyna 
kom isja techniczna celem zorien tow an ia  się w  mo
żliwości u ruchom ien ia  w ie lk iego  pieca, —  teren 
h u ty  przedstaw iał op łakany w idok. W ie lk i P iec 
Wymagał grun tow nego rem ontu, hale maszyn, 
kotłow nie, urządzenia pomocnicze —  przedstaw ia
ły  istne rum ow isko. N iem cy ucieka jąc s ta ra li się 
zrobić wszystko, aby H utę  uczynić n iezdolną do 
użytku . Goście zagraniczni, k tó rz y  wówczas zw ie
dzali Hutę, k iw a li g łow am i i  jednogłośnie w y ra 
ża li zdanie, że n ie  w a rto  tu  zaczynać pracy, bo 
o uruchom ieniu H u ty  n ie  ma m ow y. L ep ie j p ie 
niądze i  w y s iłk i u lokow ać w  inn ych  inw estycjach.

Nasi p ion ie rzy jednak n ie  za łam ali rąk . A m 
b ic ją  i  uporem  p o tra f i li  w  ciągu k i lk u  m iesięcy 
tchnąć życie w  skom plikow any m echanizm  H uty , 
zdobyć braku jące części i  —  w ięcej pos iłku jąc  się 
w łasną pomysłowością i  zaradnością, n iż  p ieniędz
m i —  doprow adzili do uruchom ienia.

Kosztowało to  w ie le  pracy. W  ciągu ostatn ich 
. 2-ch m iesięcy pracowano b«& w ytchn ien ia , n ie  

zważając na dokuczliwe m rozy, na n iew ygody

Ogólny w id o k  h u ty  w  Stołczynie.

m ieszkaniowe, na b rak  snu, na trudności aprow i- 
zacyjne. Całej załodze przyśw iecała jedna m yśl: 
—  W ie lk i P iec m usi działać w  wyznaczonym  z gó
r y  te rm in ie  —  dn. 5 m aja.

I  is to tn ie . W  oznaczonym dn iu  odbyła  się w,. 
H ucie  skrom na uroczystość. N ie b y ło  tam  w p ra w 
dzie zjazdu dosto jn ików , n ie  b y ło  w ie lu  m ów , nie 
b y ło  rek lam y, —  ale b y ł za to  tw ó rczy  duch, upór 
i  am bicja. A  k ied y  po w rzuceń iu  płonącej żagwi 
we w nętrze  pieca —  zgrom adzeni dokoła ro bo tn i
cy i  in żyn ie ro w ie  z zapartym  oddechem czekali 
na w y n ik  rozpalania  się żaru, k ie d y  wreszcie sta
ło  się jasnym , że W ie lk i P iec będzie dz ia ła ł spraw
n ie  —  w te dy  radość z osiągniętego celu dała tym  
zgrom adzonym  p ion ierom  najlepszą nagrodę.

A  teraz k i lk a  słów  o sam ym  piecu.

W ie lk i P iec to  serce całej H u ty . Z daleka w y
gląda ja k  w ie lk i 5 -p ię tro w y  gmach, opleciony sie
cią ga le ry je k  i  k o n s tru k c ji żelaznych, a połączony
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S T A N IS Ł A W  OSTRO W SKI

BOŻE CIAŁO
Czesławowi Piskorskiemu

K rzyża  sw astyk i n ie  p lugaw ią , —
W  m u ry  Szczecina w ró c ił Bóg,
K w itn ą cym  gruzom  błogosław ić,
Ażebyś w  praw dę w ie rzyć m ógł.

/
Tysiąc lec ia tń i w ia ły  burze
(Na przem ian: rozpacz i  nadzie ja) —
Żebyś po w iekach, p rzy  ty m  murze  
S ta ł ja k  synow ie K o łodzieja .

K rzyża  sw astyk i n ie  p lugaw ią  —
Procesją śpiewną kroczy Bóg  - -------
Słupów  granicznych, k tó re  stawia,
Już n ie  zaorze n iczy j p ług.

Nad zachodzącym dniem  pogardy  
K re ś li znak bożej n iepam ięci;
0  dzień ju trze jszy  —  choćby tw a rd y  —  
M ódlm y się u fn ie , w ierząc święcie:

Jeś li budować —  jeno  z Bogiem,
A  je ś li c ierpieć  —  z Bogiem  cierpieć;
Bo on jes t p róg i  m eta d rog i
1 źródło, skąd się mądrość czerpie.

potężnym i przew odam i ru ro w y m i z sąsiedniemi 
budow lam i.

S łuży on do w y ta p ia n ia  su rów k i żelaznej z 
rudy . Jest zbudow any z ogn io trw a łe j cegły —  w  
kszta łcie  cy lind ra , o tw artego u  góry. P rzy  pomocy 
w in d  wciąga się na górę w agon ik i, załadowane 
pa liw em  —  a w ięc koksem, następnie kam ieniem  
w ap iennym  i  rudą. Zawartość w agon ików  w ysy
pu je  się z gó ry  do środka pieca. K ie d y  piec jest 
już  zapełniony, n ak ryw a  się go p o kryw ą  —  tak 
zw anym  dzwonem i  w dm uchu je  m asy pow ietrza, 
potrzebnego do dokładnego spalania. Oczywiście 
no rm a ln ie  w  piecu jes t już  dostateczny żar, aby 
całą zawartość —  ta k  zw any wsad —  szybko i  do
statecznie rozgrzać. B ow iem  ka tas tro fą  jest, je ś li 
piec wygaśnie zupełnie. Ponowne rozpalenie może 
nastąpić ty lk o  po dokładnym  i  żm udnym  rem on
cie. Zasadniczo piec ta k i p a li się przez całe swoje 
życie.

Tem pera tura  w ew nątrz  dochodzi do 1400®. 
A b y  osiągnąć ta k  w ysoką granicę, trzeba do p ie - 
.ca w tłaczać m nóstwo tlenu , zawartego w  pow ie
trzu . Czynią to  potężne dm uchawy, k tó ry c h  H uta  
ma obecnie 2. Pow ie rzchnia  pieca rozgrzewa się 
szybko, co spowodowałoby szybkie niszczenie ścian 
i  u n iem oż liw ia łoby  przebyw anie  w  pobliżu. A b y  
tem u zapobiec, stosuje się ochładzanie wodą, k tó 
rą  pom pują  z O d ry  bez p rze rw y  w ie lk ie  pompy. 
W  cjągu doby przelewa się tu  12.000 m etrów  
sześciennych w ody —  ty le , i le  zużywa całe cen
tru m  Szczecina.

Co 3 godziny u  dołu  pieca w y b ija  się d łu g im i 
drągam i że laznym i g liną  zalepione o tw ory , z k tó 
rych  do k o ry t p iaskow ych w y lew a  się p łynną, b u 
chającą żarem  masę. Sp ływ a  ona dale j do specjal
nych  fo rm  gdzie zastyga w  30 kg. sztaby .—  Jest tó 
surów ka żelazna.

Będą z n ie j szyny ko le jowe, będą parowozy 
i  wagony, będą mosty, m aszyny, d źw iga ry  budo
wlane, będą p rzedm io ty  codziennego uży tku .

P rodukcja  su rów k i w ynos i ju ż  190 tonn  na 
dobę, a w  stosunku m iesięcznym  5.000 tonn. Obec
n ie  trw a ją  ju ż  przygotow ania  do uruchom ien ia  
drugiego W ie lk iego Pieca, co pozw oli na podnie
sienie p ro d u kc ji do sum y 10.000 tonn.

Należy tu  specjalnie podkreślić, że m im o n ie 
zw ykłego tempa pracy, ja k ie  stosowano już  na 
parę m iesięcy przed uruchom ieniem , —  n ie  s tra 
cono n ic  na jakości p rod u kc ji. P ierwsze bow iem  
p ró b k i w ykaza ły  w ysoką jakość su rów ki.

„Z  radością s tw ie rdz iliśm y, że W ie lk i Piec 
spe łn ił nasze nadzieje. P ro d u kc ji naszej n ie  po
w stydzim y się naw et zagranicą “  —  m ó w i z dum ą 
jeden z tw ó rców  H u ty  S to łczyn —  szef w ie lk ic h  
pieców  inż. W itt.

Obecnie fa b ryka  pracu je  na trz y  zm iany, za
tru d n ia jąc  830 p racow ników , p rzy  czym  stan ten 
stale się zwiększa, gdyż p racy  jes t dużo. Szczegól
n ie  daje się odczuwać b ra k  fachowców.

Po u ruchom ien iu  drugiego pieca H u ta  będzie 
za trudniać 1.100 robotnków , a po pe łnym  urucho
m ien iu  cy fra  to  zw iększy się do 2.500. Nastąp i to  
w  końcu 1949 roku, a w ięc w  końcu okresu p la 
nu  trzy le tn iego.

*
Ze względu na brak miejsca dalszy ciąg reportażu 

z te j tak ważnej placówki gospodarczej — odkładamy 
do następnego numeru.

Stocznie w Szczecinie będą odbudowane
We w szystk ich  po lskich  portach  trw a ją  obec

n ie  prace nad odbudową zniszczonych dzia łaniam i 
w o je n nym i stoczni. Stocznie znajdujące się w  Gdy
n i i  w  Gdańsku zostały ju ż  dostatecznie odremon
tow ane i  mogą ca łkow ic ie  w ykonyw ać nałożne na 
n ie  prace.

Zjednoczenie Stoczni G dyńskich  postanow iło 
z ko le i p rzystąp ić do odbudow y stoczni w  E lb lą 
gu i  w  Szczecinie.

W  Szczecinie posiadam y dotychczas stocznię 
„G ry f “  i  „O d rę “ . Z n a jd u ją  się one pod adm in i
stracją  Z jed. Stoczni. Zosta ły  one bardzo poważnie 
zniszczone, tak, że trzeba będzie dużo p racy  i  pie
n iędzy w łożyć w  ich  uruchom ienie.

Stocznia „G ry f“ , położona na te ren ie  portu  
szczecińskiego będzie przeznaczona do rem ontów 
i  budow y s ta tków  m orsk ich  oraz rzecznych. W 
przyszłości będzie ona za trudniać do pięciuset 
p racow ników . Dotychczas Z jedn. Stoczni zainwe

stow ało na odbudowę stoczni „ G ry f“  kw o tę  9 m i
lio n ó w  złotych. K re d y ty  na p ie rw szy k w a rta ł w y 
n io s ły  13,5 m ilio nó w  złotych.

Dotychczas została tu  w yrem ontow ana ka - 
d łubow nia, s to larn ia , spaw alnia  i  kuźnia. P ro du k
cja przew idziana jes t ju ż  w  na jb liższym  czasie.

Stocznia „O d ra “  przeznaczona jes t do budo
w y  s ta tków  dalekom orskich. W  c h w ili obecnej n ie  
p row adzi się p rzy  n ie j żadnych prac rem onto
w ych. Konieczne inw estyc je  w yniosą tu  150 m il. 
zł. Po p rzyznan iu  koniecznych k redy tów , na stocz
n ię  „O d ra “  p rzew idu je  się o tw arc ie  dz ia łu  rem ontu, 
sta tków .

Zjednoczenie Stoczni P o lskich  m a na  celu 
stw orzyć w  Szczecinie w  ja k n a j szybszym czasie 
m ożliw ości rem ontowe s ta tków  dalekom orskich. 
Szczególnie będzie to  m ia ło  w ie lk ie  znaczenie, gdy 
w  szczecińskim porcie  rozpocznie się wzm ożony 
ruch zagranicznych sta tków . W. K .
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I M P Ó N D E R A B 1 L I A
Reportaż z terenu Szczecinka

„ A  kości z pobojow iska
W staną i  będą w a lczyć w  ta k t  p ieśniom  h a rf ia rz y ” ..

(J. S łow acki, „ L il ia ,  Weneda” .)

K iedy tu rys ta , znudzony Baedeckerem  i  autocara- 
m i chce wypocząć lu b  zgłębić stare dzieje ziem i, k tó rą  
poznaje —  zw iedza kośc io ły  i  cmentarze. —  Jest w aż
niejsze, je że li ty m  tu ry s tą  je s t syn i  dziedzic ow ej zie
m i, „w rócony  cudem  na  O jczyzny łono” .

B ib lio teczne pap irusy  i  fo lia ły  m ów ią  w ie le , ale —  
p rochy naddziadów, śniące w  rośnej z iem i swój sen 
o o jczyźnie —  są fundam en ta ln ym  dokum entem  praw a 
posiadania.

Zw iedzam  cm entarz szczecinecki, jeden z n a jp ię k 
n ie jszych na Pomorzu Zachodnim . Z ap lanow any zos
ta ł d la  ludności m iasta  naw et 200-tysięcznego z w ro 
dzoną N iem com  systematycznością. Systematyczność na 
cm entarzu polega na tym , iż  u m a r li leżą w  poszcze
gó lnych kw a rta ła ch  półw ieczam i. Zw iedzam  re jon  
p ierw sze j po łow y X I X  w ieku , (wcześniejszego n ie ma). 
G roby zapadłe, zrównane z ziem ią, zapomniane. Rzad
k ie  re sz tk i zniszczonych k rzyżykó w  żelaznych i  k a 
m iennych. T ru d n e  do odcy frow an ia  fra g m e n ty  naz
w isk .

aż od czarnych trz e w i się w rąbać, radosnym  m ło tów  
dzw onieniem  w yku ć  lemiesze i  szable, dom słoneczny, 
a m ocny sobie i  dzieciom  zbudować, a potem —  znój 
z czoła o tarłszy —  w rogom  w sze lk im  harde rzucić 
wezwanie: Ktoś zacz?!!!..: 

i
A, k ie dy  w  te j tw a rd e j robocie przyplącze się do 

nas odw ieczny z ły  duch S łow ian ina  —  Smętek, jeże li 
zacznie sączyć nam  w  duszę swe ja d y  wypróbowane: 
n ie w ia rę  w  siebie, w  powodzenie dzieła,, jeżeli, m iską 
soczewicy nęcąc —  w  K a inów  i  A b ló w  nas zechce 
przem ienić w yżeńm y go precz! A , gdy pie us tąp i — 
zaprow adźm y go na cm entarz, pom iędzy stare, zapom
n iane groby, na  om szałym  ka m ie n iu  posadźmy i  n iech 
posłucha opowieści:

O to w iosna!... Poprzez w a rs tw y  zgniłych liśc i 
p rze b ija  się k u  słońcu św ieżym i ba rw a m i i  w on ią  
dyskre tna przylaszczka, n ieśm ia ły  fio łek... Buńczucz
n ie  dzw oni konw alia ... A  teraz wznieś się ponad t ru -  
p ia rn ianą  kap liczkę i  spó jrz  doko ła po świecie: oto 
spod śm ierte ln ie  c iężarnych pokładów  zryw a ją  się k u  
słońcu do życia —  całe lu d y ! Czarne, żółte, pom arań
czowe, białe... Różnobarwne, ja k  k w ia ty  wiosny!..

Czy słyszysz, ja k  od tu p o tu  ich  bosych nóg dudn i 
ziemia? Bo p rochy n ie  u m a rły ! Z ich  męczeńskich po
kładów , po okresie d ług ie j z im y w yras ta  —  prężne 
kw iec ie  spadkobierców!...

A m erykan ie  rów nież kocha ją swoją ojczyznę. A le  
A m erykan ie  n ie stanow ią zwartego rasowo czy naro
dowościowo m ono litu .

To kong lom erat ras, narodowości, języków  oby
czajów, re lig ii...

Zespół lu d z i socja ln ie m łodych, bez tys iąc le tn ich  
trą d ycy j. I  d la  w ie lu  z tych  lu d z i —  kom pleksem  im -  
ponde rab iliów  je s t ty lk o  książeczka czekowa — 
bussiness!...

M y  —  szanu jem y n ie ty lk o  ich  książeczki czeko
we, szanu jem y -ich prężność, ich  w ielkość, ich  w a lkę! 
ich  w szystkie  im ponderabilia ...

Niechże uszanują nasze!
Bo ta k ie  m orza k rw i,  ja k ie  w y la ł naród po lsk i 

w  tys iąc le tn ie j wa lce z germ anizm em , —  n ie  dadzą 
się u ją ć  w  żadne ks ią żk i czekowe M organów , Fordów, 
czy Rockefe lle rów .

I  n ie  dadzą się na ta k ie  w artośc i zam ienić! To są 
nasze im ponderab ilia !

I  one nam  da ją  n ie  p raw o łaski, n ie  p raw o p ie r
w okupu, ale p raw o posiadania tych  z iem !!!

Statek „ Is a r “  w  porcie szczecińskim.

PIERW SZE S T A T K I Z  R E P A T R IA N T A M I

Do p o rtu  szczecińskiego w p ły n ą ł już trz y k ro 

tn ie  w  ty m  ro ku  statek z repa trian tam i „ Is a r“ . 
Już w  ub ieg łym  ro ku  p rzyw o z ił on Polaków  z 
b ry ty js k ie j s tre fy  okupacyjne j i  będzie obecnie 
ku rsow a ł stale pom iędzy Szczecinem a Lubeką, 
bow iem  na p ow ró t do k ra ju  czeka tam około 50 
tysięcy ludz i.

Na „Isa rze “  p rzy transpo rtow an i zostali ró w 

nież n iem ieccy przestępcy w o je n n i w  liczbie łącz
ne j 100 zbrodniarzy. W śród przyw iezionych N iem 
ców zna jdu je  się b y ły  kom endant niemieckiego 

obozu koncentracyjnego w  O św ięcim iu Hans A u - 
erm eier.

P O M Ó ŻM Y  M Ł O D Z IE Ż Y  S Z K Ó Ł W YŻSZYC H

Tow. P rzy j. M łodzieży Szkół W yższych w  
Szczecinie, S ekre ta ria t w  Urzędzie W ojew ódzkim , 
na I I  p. p okó j 156, godz. p rzy jęć  od 9— 13-tej, 
te l. 551/122 podaje do wiadomości, że akcja  w p i
syw an ia  się na członków  Tow arzystw a została 
rozpoczęta.

N iech n ikogo  n ie  zabraknie na liśc ie  człon
ków. C złonkiem  może być zarówno osoba fizycz
na, ja k  i  praw na. K to  dotychczas n ie  zapisał się 
na członka, n iechaj n ie  zw leka żądając w  Sekre
ta riac ie  d ek la ra c ji i  s ta tu tu . W pisowe w ynosi 40.- 
zł. —  składka miesięczna 20.- zł. K w o ta  ta k  n iska 
n ie  pow inna n ikogo zrazić ani n ie  uczyni uszczerb
k u  w  budżecie in te ligen ta , rzem ieśln ika  i  chłopa, 
a studentom  pomoże w  kon tynuow an iu  s tud iów  
akadem ickich i  w  podreperow aniu natwątlonego 
zd row ia  w  czasie okupacji. A  w ięc do dzieła, 
O B Y W A TE LE  !

O D BU DO W A DOMÓW A K A D E M IC K IC H

W  Szczecinie pow sta je  specjalna dzielnica 
akademicka. Na dzie ln icę tą  składać się będą 
gmachy wyższych uczelni t j .  A ka d em ii H and lo
w ej i  Wyższej Szkoły In ż y n ie r ii oraz Szkoły M o r
skie j, a dale j dom y akadem ickie  i  dom y przezna
czone na m ieszkania d la  profesorów  tych  szkół.

P raw ie  w szystkie  w yżej w ym ien ione  gmachy 
zna jdu ją  się w  c h w ili obecnej w  remoncie. K re 
d y ty  na te  cele przyzna ło  częściowo M in is te rs tw o  
Odbudowy jeszcze w  ub ieg łym  roku, a w  ty m  ro 
k u  D elegatura  Rządu d la  S praw  Wybrzeża.

Szczególnie w ażnym  jes t przeprowadzenie re
m ontu  w  domach akadem ickich. Prace w  tych  b lo 
kach są już  daleko posunięte. W  tych  dniach o- 
tw a rta  została również ^stołówka akadem icka w  
gmachu Wyższej Szko ły  In żyn ie rii.

Janina Bogusz - Pohlowa

W  m i a s ł c c z k u

Następny re jo n  —  druga  połow a X I X  w ie ku : na
g ro b k i w yraźne : kam ień, m arm ur, żelazo; op ie k i n ie 
znać od la t: traw a.

A le  są nazw iska: J u lia  Janko, (1861), Georg Scha- 
fra n e k  (1875), Helene W itte k  (1873), E lisab th  Kośba, 
K u rt  K u ja th , B e rta  W ischn iew ski, K a rl i  M inna  B a - 
ra n k ie w itsch  i  in n i.

Przeprowadzam  w  obrębie k w a rta łu  sta tystykę 
n a zw isk  o b rzm ien iu  w y b itn ie  po lsk im , z nazw iskam i 
typow o  n iem ieck im i. N a naszą korzyść, czy niekorzyść 
w yp ada  ca 30 proc.

Idz iem y da le j: w ie k  X X . Już znaczna przewaga 
bogatych m a rm u ró w  i  rzeźb.

W  nagrobkach: beton i  kw ia ty . Serdeczna pieczo
łow itość b lis k ich  i  w k ła d y  in w estycy jne  m ag is tra tu  

odczuwa się aż z pew ną zazdrością.

Z nów  w y ła w ia n ie  nazw isk: K ito w sk i, Sch liw a, 
Le tschkow ski, K itzew itsch , W ilk  i  in n i.

A le  ju ż  m n ie j innych... Ledw ie  20 proc.

W śród b lasku  m a rm u ró w  i  zapachu wiosennego 
kw iec ia , z w sze lk im i p re tens jo na lnym i sentencjam i 
na  nagrobkach... panoszą się przedstaw icie le  „H e rre n - 
v o lk u ” , w sze lk ie Radatze, M ille ry , K ruegery, W e ll-  
m anny i  Katze zwycięzcy w  „K u ltu rk a m p fie ”  nad spo
k o jn y m  ludem , k tórego „W iną“  b y ła  ty lk o  w ia ra  w  
D e rw idow ą harfę...

Szczecinek, ze wzg lędu na  swoje położenie b y ł od 
daw na przeznaczony do w yłącznej dyspozycji N iem 
ców, stąd —  nasilen ie p o lity k i w ynara daw a n ia  i  w y 
pychan ia  Po laków m ia ło  tu  na jba rdz ie j bezwzględny 
i  o k ru tn y  charakte r. —  M iasto  n ie  m ia ło  p a ra f ii k a 
to lic k ie j, na jb liższy  kościół b y ł w  C zaplinku, odległym  
o 35 km . a do w o jny... ca ły  po w ia t lic z y ł ty lk o  około 
700 osób rzym skoka to lick iego  wyznania .

Przenieśmy się na  ch w ilię  do C zap linka  (po n ie 
m iecku  Tem pelberg —  Święta Góra). M ias to  starsze
0 k ilka d z ie s ią t la t  od Szczecinka założone w  1235 r. 
(Szczecinek w  1310 r.)

N a na jw yższym  wzgórzu, na m ie jscu s tare j św ią
ty n i S w an tew ita  ( ja k  m ó w i legenda) sto i kościółek. 
W e w nę trzu  —  przep iękny w ie lk i o łta rz  w  s ty lu  póź
nego baroku. O bok kośció łka dzwon spiżowy o ta k ie j 
h is to ryczne j wartości, że naw et N iem cy go uszanowali
1 n ie  p rze to p ili na moździerze. N a dzwonie nap is ła 
c iń sk i, k tó ry  m ów i, iż  dzw onica (po pożarze przed k i l 
kuset la ty ) została no now o odbudowana przez kano
n ik a  ka te d ry  poznańskiej. I  pon iże j: (podaję in  ex
tenso) C zaplinek Sereni Poloniae Regis Sekretarius.

Dzw on pozostał, ale te rro r  eks te rm inacy jn y  z rob ił 
swoje: lu d  zepchięto i  wyniszczono, ślady polskości — 
bezwzględnie, a skru p u la tn ie  wdeptano w  ziemię.

Wdeptano?...
T ys iąc le tn i w k ła d  k r w i i  po tu  lu d ó w  słow iańskich, 

w k ła d  rod ła  i  m łota, w k ła d  serca i  p ieśni na jszlachet
niejszych, w yp isa ł ty m  ziem iom  księgi wieczyste, k tó 
rych , an i k re m a to ria  H itle ró w , a n i przejściowe f lu k 
tuac je  ustro jow e czy po lityczne —  n i zdusić, n i spalić, 
n i  ukraść n ie  mogą... ' »
«i

I  —  ja k o  d rzew ie j —  przez legendarne tysiąclecia 
—  pogodny „sclavus saltans”  w  swych lesistych od
stępach po E lbę i  Salę, po B e rlin  i  Rugię św iętą — 
po lany  chlebne w yrą b yw a ł, b a rc i p a trzy ł, z n iedź- 
w iedźiem  się b iorąc na b a ry  —  wszystkow idzącem u 
S w an tew ito w i, a dębom św iętym , a rusałkom , a w od
n iko m  o f ia ry  bezkraw e sk łada ł, tako  i  dziś —  w depta
ne, zdaw ałoby się, w  proch  niepam ięci, kości p radzia 
dów  na zew h a r fy  D e rw idow e j, na  w ie lk i h is to ryczny 
z ry w  wśzechsłow iańczyzny —  w s ta ją  z pobojow isk, 
z c ia łam i w n u kó w  się łączą, by b ie lą  kości, czaszek 
i  u rn  tryźn ianych  ksz ta łtem  —  tw o rzyć  w ieczysty  do
kum en t: p raw o ziem i!...

W ró c iliśm y na  te  tereny, b y  je  objąć w  posiada
n ie  napraw dę! M us im y się w ra d lić  głęboko w  łono 
m a tk i —  ziem i, s iłą  d ło n i sie rm iężnych i  prężnego 
ducha oburącz chw yc ić  zbożny snop; rozmachem  k o 
n ik a  zająć ru ń  szmaragdową, błyszczącą stalą k ilo fu

Ciche, m ałe m iasteczko Bursztynowo. W  w io 
senne popołudnie ryn ek  pusty. N ic  się w  miastecz
ku  n ie  dzieje. T ys ią c  pięćset m ieszkańców zaję
tych  jest po domach sw oim i sprawam i. A  spraw  
tych  dużo, każdy ma sw oją  i ka żdy  równie ważną. 
Jedn i urządzają się, p rz y b y li po długiej drodze do 
m iasteczka m iędzy dw om a jezioram i, Pełczem  
i  Pełczynkiem . In n i są tu  już  dłuże j, mają swą zie
m ię i  zagrody, gospodarują —  to repatrianci zza 
Bugu i p rzybysze  z ś rodkow ej Polski. „S y b ira c y '4 
—  ja k  ich tu  powszechnie nazyw ają, — przeważnie 
z W ileńszczyzny, w  c iężk ich  są warunkach- Los 
zagnał ich  do B u rsz tyn o w a  —  o pracę tu  trudno, 
o zarobek nie ła tw o . A  potrzeb tyle. W ie lu  z n ich 
choruje. T roską  napawa los 50 dzieci. W szystko  
to  w ie  najlepie j ob. D zięcio ł, urzędnik m iejscowej 
O p iek i Społecznej. Los podopiecznych interesuje 
go bardizo, zna ich po trze by  dokładnie. Szczegól
ną opieką otacza dzieci. Co rob ić  by im  polepszyć 
dolę?... Zna każde po im ien iu. W raz z komendan

tem jednego z dw u transportów , inżyn ie re m  leś
n ik iem , prowadzą mnie do mieszkań.

M ieszkan ia  różne, w iększe i mniejsze, porząd
ne i m niej czyste. W  jednym  dw oje  dz iec i, w  izbie 
nieład. M a tka  chora. Do szp ita la  iść n ie  chce, bo 
co z dz iećm i będzie. T łum aczono je j, że zaopiekuje 
się n im i sąsiadka lub pójdtą do Dom u Dziecka- Ob. 
D z ięc io ł p rzekonyw uję  jak  um ie, g ładząc p łow e 
czu p ryn y  ch łopców  lecz i  oni chcą „z  mamą“ ... 
Sąsiadka, zażyw na jejm ość z córeczką n iegorzej 

,od m am y w yglądającą, pomaga chorej, gotuje, 
o fia row u jąc  się czyn ić  to  nadal. A le na tw a rz y  
chorej ciągle jakaś nieufność gości.

W  inn ym  dom ku dz iew czynka  siedzi na kana
p ie  z zaw iązanym i oczyma. M a tka  uśm iechnięta 
zm ien ia  je j kompres, zapew nia jąc, że już lepie j, 
że może to  nie jaglica. G dzie indzie j znow u jak  w  
pudełeczku. Jedna, druga izba pełne k w ia tó w , ser-
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Frankfurt nad Menem stolica

Czy Niemcy sioja przed ostateczna 
k a t a s t r o f ą ?

B aw arski prezes rady  m in is tró w  d r  E rh a rd t zaprosił p rem ie rów  państw  niemieckich, wszyst
k ich  s tre f okupacyjnych na wspólną konferencję  do M onachium  w  dniach 6— 7 czerwca b. r.

Tematem obrad przedstaw ic ie li narodu n iem ieckiego m a być natychm iastow e podjęcie środ
ków  celem zapobieżenia dalszemu staczaniu się N iem iec w  ca łko w ity  chaos gospodarczy i  p o li
tyczny. Ponieważ —  wg. powszechnego m niem ania  N iem ców —  konferencja  m oskiewska zakoń
czyła się fiaskiem  i  n ie  zdołała naw et osiągnąć konkre tnych  postanowień w  spraw ie zjednoczenia 
gospodarczego Niemiec, prem ierzy niem ieccy chcą om ówić obecną kry tyczną  sytuację, opracować 
p lan doraźnej pomocy d la N iem iec i  przedstawićgo Sojuszniczej Radzie K on tro lne j.

Trzeba uchronić naród  n iem iecki —  m ów i o- 
świadczenie' d r E rhard ta  —  od jeszcze większego 
k ryzysu  n iż ostatn iej zim y, gdyż wobec ca łkow i
tego b raku  zapasów n ieuchronnie  grozi on całe
m u narodowi. Bez pomocy z zewnątrz N iem cy sta
ną następnej zim y wobec ka tas tro fy  ostatecznej, 
gdyż już  teraz są fizyczn ie  i  duchowo ca łkow icie  
wyczerpani. W idm o g łodu i  m rozu oraz bezna
dziejne perspektyw y polityczne pogłębia ją nędzę 
Niem ców i  dlatego należy dać narodow i nową 
w ia rę  i  siłę do pracy oraz nadzieję lepszej p rzy 
szłości.

R O LN IC Y  N IE M IE C C Y  W IN N I G ŁO DO W I

Na posiedzeniu ,,rady państw “  s tre fy  am ery
kańskie j w  S tu ttgardzie, gubernator w o jskow y 
gen. C lay ponownie poruszył m ożliwości fu z ji go
spodarczej s tre fy  francusk ie j ze strefą anglo -  a- 
merykańską.

Trudności, jak ie  nasunęłaby u n ifika c ja  stre f 
—  pow iedzia ł gen. C lay —  z łatwością op łac iłyby 
się przez korzyści stąd płynące.

M ówiąc o sytuac ji żywnościowej, gubernator 
am erykański s tw ierdz ił, że ro ln icy  niem ieccy nie  
w yw iązu ją  się z przepisanych świadczeń rzeczo
wych, a szczególnie n iew ype łn iony kontyngent 
byd ła  dowodzi b raku  solidarności m iędzy w sią i 
miastem.

Gen. C lay nakazał zgromadzić wszystkie re 
zerw y żywnościowe, aby zapobiedz klęsce głodo
w ej aż do nadejścia transportów  z zagranicy. Ze 
swej strony gen. C lay zapewnił, że rząd Stanów 
Zjednoczonych rob i wszystko, aby zapewnić N iem 
com regularne dostawy żywnościowe, n ie w y łą 
czając tłuszczów, ta k  trudnych  do nabycia na ry n 
kach św iatowych.

R O LN IC Y  M U S ZĄ  D AĆ  ŻYW NO ŚĆ

W edług o fic ja lnych  w iadomości, gen. C lay 
zagroził Niemcom, że p rzy  pomocy w ojska zmusi 
ro ln ików  do dostawy zaległych kontyngentów . Jak 
wiadomo, m im o kryzysu  żywnościowego ro ln icy  
niemieccy, g łów nie  w  B aw arii, zaniedbują św iad
czenia rzeczowe, powiększając w łasne rezerwy.

POMOC U. S. A.

Gen. C lay oświadczył również, że do Niem iec 
sprowadzone będą surowce za sumę 100 m il. do-

larów , k tó re  w  ciągu jednego roku  przerobione 
zostaną na gotowe fa b ry k a ty  i  następnie przeka
zane będą na eksport. Suma osiągnięta ze sprze
daży w yniesie  500 m il. dolarów, a nadw yżka bę
dzie na zakup tow arów  żywnościowych.

REFO RM A W A LU T O W A

Po posiedzeniu gubernator am erykański oś
w iadczy ł przedstaw icie lom  prasy, że re fo rm a wa
lu tow a  w  Niemczech w brew  dotychczasowemu 
m niem an iu  jes t m ożliw a  jeszcze przed zjednocze
n iem  N iem iec i  obecnie je s t ju ż  przygotowywana 
przez fachowców. Zarządzenia te zm ierzają do 
ściślejszej w spółpracy s tre f zachodnich, a dalszym 
punktem  tego program u jes t również p ro jektow a
ne przeniesienie wszystkich urzędów dwustrefo- 
w ych do jedne j m iejscowości, k tó rą  na jp raw do
podobnie j będzie F ra n k fu r t n/Menem.

N IE M C Y  L E Ż Ą  ZD R U ZG O TA N E ?

Z  ra c ji d rug ie j rocznicy ka p itu la c ji Niemiec, 
am erykański gubernator w o jskow y C lay przema
w ia ł do 200 o ficerów  Zarządu Wojskowego.

„W czorajszy w róg, N iem cy —  pow iedzia ł gen. 
C lay —  leżą dzisiaj zdruzgotane i  bezsilne. M iasta 
są w  gruzach, k ra j w  chaosie gospodarczym i  po
litycznym , ludność w  rezygnacji. A m erykańscy o- 
kupanci muszą jednak być p ro tek to ram i nowej 
odbudowy N iem iec, ale Niem iec dem okratycz
nych. D latego też o ficerow ie  am erykańscy w  co
dziennym  kontakcie  z ludnością pow inn i w pływ ać 
na nią, aby nauczyć fo rm  dem okratycznych“ .

W O JNA N A LE Ż Y  DO PRZESZŁO ŚCI?

Zastępca głównodowodzącego w  stre fie  ame
rykańsk ie j, gen. K it t in g  s tw ie rdz ił, że „te raz“ , 
k iedy w o jna  należy ju ż  do przeszłości, trzeba do
łożyć w szelkich w ys iłkó w  do uzdrow ien ia  N ie
miec. W zajemne zrozum ienie i  ogólna demokra
tyzacja u ła tw ią  to zadanie“ . D em ilita ryzac ja  stre
fy  am erykańskiej —  jego zdaniem —  została już 
zakończona, a denazyfikacja daje zadawalające 
w y n ik i.

Doradca po lityczny  gen.' C lay ‘a, R obert M u rp - 
hy, naw iązując do tra k ta tu  pokojowego radzi bu
dować optym istyczne prognozy, bow iem  tra k ta t 
aby b y ł dobry, potrzebuje dłuższego przygotowa
nia.

weteczek, f ira n k i w  oknach św ieże, wszędzie aż 
b łyszczy od czystości! W  m a łym  poko iku  ojciec 
rodz iny —  chory. M a la ria . „T rzęs ło  go niedąwno, 
bardzo s łaby się czuje. M y  w szyscy  chorow a liś - 
m y1’ —  m ów i córka, podnosząc g łow ę z nad roz
rzuconych po stole szmatek. Ręce p iln ie  przeb ie
rają w  nich szukając, coby z tego można b y ło  zro
bić. To też „s y b ira c y “ . Ną kanapce najm łodszy, — 
„m am  jeszcze trzech —  m ów i m atka  —  dwóch w 
A fryce , trzeci w  wojsku, w  W arszaw ie . B y ł nie
dawno na urlopie. Do A fry k i też p isa liśm y —  mo
że przyjadą.-.n i  uśmiechają się oczy m a tk i do sa
mej m yś li zobaczenia sw ych synów. I tak w  każ
dym  domku —  inne spraw y.

A  na ryn ku  cicho, pusto. Gb. sołtys i  in 
n i m ieszkańcy siedzą na ławeczce i  gawędzą.

Od gwarzących dow iaduję  się, że Bursztynowe 
zmienia nazwę na Pełczyce od swoich jezior.

Słońce przygrzewa.

Pod herbem miasta —  niedźwiedź pod dębem 
okry tym  żołędziam i —  druga ławeczka. Stąd ob. 
Dzięcioł z troską patrzy na dzieciaki biegające 
po m uraw ą zarosłym  rynku , m artw iąc się, że dla

n ich  ta k  m ało św ie tlic  i  książek, w  k tó rych  
znalazłyby upust dla swej energii. W  te j ch w ili 
przedziwnego kszta łtu  w eh iku ł przejeżdża ze 
zg rzytem  i jęk iem  po chodniku* w ioząc jednego 
z m a łych  obyw a te li. D rug i, pełen zachw ytu  drep
ce obok. To jakaś za rdzew ia ła  ram a row erow a  
skom binowana na coś, co w  bujnej w yob raźn i m ło 
docianych o b yw a te li jest w idocznie upragnioną 
hulajnogą. W y ło w i l i  części tego cuda techn ik i z 
jeziora- Zaw iera ono zresztą pono ska rby  niela
da. Co zamożniejsi i g o r liw s i N ie m cy  ca ły  swój 
dobytek ruchom y i w a rto ś c io w y  w rz u c il i  do je 
ziora. Teraz szczątki różnych rzeczy w y ła w ia  kto 
sp ry tn ie jszy  i  m nie j bojący się w ody.

A le i  tu  w  B ursz tynow ie  - Pe łczycach zdarzają
się spraw y n iezw ykłe . S pa liła  się siedziba 
m agis tra tu  i  od k i lk u  miesięcy jes t ju ż  s ta ły  ta rg  
w e w to rk i i p ią tki.Zaczyna się życ ie  małego m ia
steczka, k tó re  dz ięk i oddanym  jego sprawom  
b u rm is trzo w i [ reszcie obyw a te li, rozw in ie  się na- 
pewno do przedwojennego stanu. S iedzący na ła 
weczkach w  ry n k u  w  ciche wiosenne popołudnie, 
obyw ate le  P e łczyc marzą..
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RO ZM O W Y Z  A M E R Y K A N A M I

Do B e rlina  p rzyby ła  grupa fachowców n ie 
m ieckich ze s tre f zachodnich, aby wziąć udzia ł w 
angloam erykańskich rozmowach na tem at b liż 
szej i  jeszcze bardzie j ścisłej współpracy obu s tre f 
okupacyjnych. Uczestnicy kon fe renc ji są w  sta
łym  połączeniu te legra ficznym  z Londynem  i  W a
szyngtonem i  dlatego należy się spodziewać waż
nych decyzji w  dalszym kszta łtow an iu  się stosun
ków  gospodarczych s tre f zachodnich.

Przewodniczący delegacji n iem ieckie j, Pas- 
sarge, pow iedzia ł na kon fe renc ji prasowej, że w  
zasadzie pogląd m ocarstw  zachodnich na wszyst
k ie  n iem ieckie  p rob lem y gospodarcze jest jedno
l ity .  R óżn ił się on w  spraw ie socja lizacji przem y
słu, ale i  tu  ju ż  osiągnięto kom prom is. Również 
odnośnie re fo rm y  ro lne j osiągnięto porozumienie; 
w  stre fie  b ry ty js k ie j w ie lka  własność powyżej 100 
ha ulegnie parcelacji, a w  stre fie  am erykańskiej 
norm a ta będzie stosowana z m a łym i odchylenia
m i, bow iem  uwzględniać się będzie jakość ziemi.

S T R A JK I, PROTESTY  i . . .

Na znak protestu  z powodu niedostatecznego 
w yżyw ien ia  w  H am burgu s tra jkow a ło  6 tys. ro 
bo tn ików  stoczni „B lu m  u. Voss“  oraz p ięciu  in 
nych fa b ryk . S tra jku ją cy  domagali się usunięcia 
z adm in is trac ji gospodarczej nazistów, k tó rych  
to le ru je  się jako  fachowców oraz rozprowadzenia 
w śród robo tn ików  zapasów m ate ria łów  te ks ty l
nych. Dalsze protesty, k tó re  g roz iły  naw et s tra j
k iem  generalnym  zostały w  osta tn iej c h w ili odwo
łane, aż do ogłoszenia w y n ikó w  kon fe renc ji przed
s taw ic ie li Zw . Zawodowych z w ładzam i. *

. . .  i  D A LS Z Y  :SP A D E K  P R O D U K C JI W Ę G LA

Korespondent b ry ty jsk iego  „M anchester G u
a rd ian “  donosi z D iisseldorfu, że w a ru n k i w yży 
w ien iow e dokładnie odzw iercied la ją  się w  p ro 
d ukc ji węgla. Przeciętne racje dzienne n ie docho
dzą do 1000 kal., a w  Essen sytuacja jes t jeszêze 
gorsza. Stan ten w yw o łu je  ciągłe obniżanie się 
p rod u kc ji węgla, k tó ra  ostatnio m ale je  o 1000 ton 
dziennie.

T a k i stan rzeczy grozi poważnie jszym i kom 
p lika c ja m i w  życiu  gospodarczym, bow iem  usta
lo n y  p lan  p rod u kc ji p rzew idyw a ł przeciętne w y 
dobycie w  m a ju  na 247 tys. ton. Niedostateczne 
w ydobycie  węgla obn iży oczywiściei produkcję  
przemysłową, a z n ią  m ożliwości eksportowe i  im 
portowe. Dalszą konsekwencją może być całko
w ite  załamanie się p lanu  gospodarczego.

A L E  B E R LIN  O DBUDO W UJE S IĘ

W  r. 1945 po zakończeniu działań wojennych, 
centrum  B erlina  stanow iło  jedno zw alisko ru in  i 
gruzów, k tó re  obliczano na 6 m il. m 3. Tę dawniej 
na jba rdz ie j handlową część m iasta uważano za 
w ym arłą  na zawsze. D latego też wszyscy przed
s iębiorcy przenieśli się do zachodniej części m ia 
sta, aby tam  stw orzyć sobie nową egzystencję.

Eksperym ent się jednak n ie udał. Pow o li za
częły powracać dawne f irm y  na stare miejsca. O 
odbudowie ru in  n ie by ło  m owy, zadom ow iły się 
w ięc przeważnie w  p iwnicach. W  ich ślad poszli 
rzem ieślnicy i  dziś, ja k k o lw ie k  zniszczone cent
rum  n ie posiada p raw ie  wogóle środków  kom un ir 
kac ji, zagnieździło się tu ta j 12 tys. przedsię
b iorstw .

F R A N K F U R T  S TO LIC Ą

W edług ostatnich w iadomości b u rm is trz  F ra n k 
fu r tu  nad Menem K o lb  opub likow a ł decyzję w ładz 
okupacyjnych, mocą k tó re j F ra n k fu r t obrany zo
sta ł siedzibą wszystkich urzędów dw us-re fow ych. 
V / celu przygotowania odpow iednich pomieszczeń 
w ładze am erykańskie dostarczyły ju ż  m iastu m a- 
‘ •''nałów  b u d 'v  ’anych.

J
A U S TR IA  Ż Ą D A  G R A N IC  Z  R. 1937

W  parlamencie austriack im  kanclerz d r F iegl 
o tw orzy ł debaty na tem at w y n ikó w  konferenc ji 
m oskiewskiej, w  k tó rych  podk reś lił n ieugięte sta
now isko A u s tr ii w  spraw ie granic.

A u s tr ia  n igdy  n ie podpisze tra k ta tu  poko jo
wego —  pow iedzia ł d r F ieg l —  k tó ry  by je j nie 
gw aran tow a ł gran ic z r. 1937 F ieg l zaapelował 
do państw  sojuszniczych, aby do trzym ali p rzyrze
czenia danego w  czasie w o jn j w  k tó ry m  gwaran
to w a li stworzenie suwerennego i  niepodległego 
państwa austriackiego.

U. J.
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SPRAWY PORTOWE

TOWARY CZESKIE ODCHODZĄ ZE SZCZECINA
Do p o rtu  szczecińskiego zaw iną ł szwedzki statek 

„V ega” , k tó ry  zabra ł część to w a ró w  czeskich, n a jd u 
jących  się w  składach portow ych . „V ega”  p rzyb y ł do 

nabrzeża „U cho ” . T u  zmagazynowano 3 tysiące ton  
w yrobó w  hu tn iczych, k tó rych  załadow anie trw a ło  
około 2 dni.

T ranspo rty  to w a ró w  czeskich, przechodzące obe 
cnie przez p o rt szczeciński, m a ją  cha rak te r próbny. 
O ile  nasze d źw ig i portow e zdadzą egzamin i  prze ła 
dunek odędzie się sp raw n ie  i  szybko, Czesi będą chęt
n ie  ko rzys ta li z p o rtu  szczecińsikego. W edług obliczeń 

p rzy  pom ocy urządzeń p rze ładunkow ych zna jdu jących 
się na nabrzeżu „U cho ” , można będzie ł.adować około 
40 ton  to w a ró w  na  godzinę. S ta tek zabra ł na po
k ła d  1400 ton.

Załadow yw ane na statek to w a ry  to  wszelkiego 
rodza ju  w y ro b y  hutnicze. Są to  więc' tragarze „U ” , 
r u ry  gazowe i  wodociągowe, d ru ty  do prac betono
w ych , 16-m etrowe s łupy  m eta low e do budow y mos
tó w , wszelkiego rodza ju  ko lanka  m eta low e itp . Są to 
w y ro b y  h u ty  w  W itkow icach .

S tatek „Vega”  p rz y b y ł do Szczecina pusty. Spe
dy to rem  tow arów  czeskich jest f irm a  „S ped rap id” . 
Przedsiębiorstwo to  za jm u je  się rów n ież tran zy tem  
czeskim  przez p o rty  po lskie  w  G dyn i i  Gdańsku. F ir 
m a ta będzie dążyła do zorganizowania s ta łe j kom u
n ik a c ji żeglugowej pom iędzy Szczecinem a po rta m i 
szwedzkim i.

J A K IE  T O W A R Y  CZESKIE 
PÓJDĄ PRZEZ SZCZECIN?

Czesi szukają d la  sw ych to w a ró w  now ych  dróg, 
ta n ich  i  dobrych, k tó ry m i m og liby  eksportować to 
w a ry  za granicę. N a Szczecin z w ró c ili szczególną uw a
gę i  tra n z y t sw ój chętnie sk ie ro w a lib y  do p o rtu  szcze
cińskiego* ponieważ p o rt ten  leży o 160, km . b liże j 
an iże li p o rty  w  G d yn i i  Gdańsku.

D la  potrzeb tra n z y tu  czeskiego, m a być  zarezer
w ow any w ie lk i m agazyn tow arow y  zna jdu jący  się na 
nabrzeżu „U cho” . M agazyn ten został w y rem ontow a-

Dworzec Morski w Szczecinie
Tow arzystw o Żeg lug i P rzybrzeżnej w  Szcze

cin ie  „ G ry f“  postanow iło  w ybudować na nabrzeżu 
nad Odrą dworzec m orski, k tó ry  b y  s łuży ł potrze
b ie  żeglugi przybrzeżnej. Dworzec m ia łb y  się zna j
dować p rzy  u lic y  Vasco de Gama; na ty m  m ie j
scu jednak, w ed ług  p lanów  Regionalnego U rzędu 
P lanow ania  Przestrzennego m a ją  się znajdować 
zieleńce. Z  te j p rzyczyny sprawa umieszczenia 
dworca będzie jeszcze raz ponownie rozpa tryw a 
na.

Tow arzystw o „ G ry f“  m a obecnie w  remoncie 
dwa s ta tk i, m ianow ic ie  „P reusen“  i  „B o rus ia “  oraz 
p rzeprow adziło  rozm ow y na tem at rem ontow ania  
s ta tku  „R ahm el“  i  jednego ścigacza. Tow arzystw o 
w ys tąp iło  rów n ież do M in is te rs tw a  Żeg lug i o p rzy 
znanie s ta tków  „Jaś“  i  „M a łgosia “ .

Tow arzystw o przeprowadza rów nież w  te j 
c h w ili p e rtrak ta c je  w  spraw ie przeholow ania z 
Sośnicy (miejscowość na w yspie  R ug ii) do Szcze
cina około 30 tysięcy m 3 drzewa.

O' ZW IĘ K S Z E N IE  P R Z E Ł A D U N K U  W Ę G LA
W  Ś w inou jśc iu  b a w iła  delegacja naczelnych 

w ładz przem ysłu węglowego, b y  zbadać na m ie js 
cu m ożliw ości w ykorzys tan ia  tego p o rtu  do prze
ładunku  węgla. W  porcie  przeprowadza się już  
naw et pewne prace związane z odbudową i  u ru 
chom ieniem  urządzeń przeładunkow ych. W  c h w ili 
obecnej rem ontu je  się tam  dwa dźw ig i, k tó re  m a
ją  taką  konstrukc ję , że p rzy  ich  pom ocy można 
ładować w ęg ie l z barek na s ta tk i i  na nabrzeża. 
Delegacja p rzeprow adziła  badania, k tó ry c h  celem 
b y ło  obliczenie zdolności p rze ładunkow ej p o rtu  o- 
raz naszych m ożliw ości transportow ych.

O TW A R C IE  OŚRODKA Z D R O W IA
W  ostatn ich dniach odbyło się o tw arc ie  portow e

go ośrodka zd row ia  w  Szczecinie. Będzie on s łu ży ł 
p racow n ikom  a d m in is tra c ji m orsk ie j i  załogom  s ta t
ków .

C Z E K A M Y  N A  B A W E ŁN Ę
Ponieważ w  porcie gdyńskim  is tn ie je  przepełn ie

n ie  om aw ia się p ro je k t skie row an ia  części tran spor
tó w  baw e łny do p o rtu  szczecińskiego. Do celu tego 
m ia łb y  być w yko rzys tany  w ie lk i magazyn sa nabrzeżu 
„U cho” , k tó ry  może pomieścić k ilk a  tys ięcy ton  ba
w e łny . Zagadnieniem , ja k ie  b y łoby  do rozw iązania, 
je s t sprawa głębokości O d ry  p rzy  nabrzeżu: s ta tk i tu  
p rzybyw a jące  n ie  m og łyby  m ieć większego zanurzen ia 
an iże li 18 stóp, pon iew aż ty lk o  ty le  w ynosi głębokość 
wody.
NO W E JE D N O S TK I P ŁY W A JĄ C E  D L A  R Y B A K Ó W  

OD W O P-u
W  Trzebieży, jedne j z w iększych baz ryback ich  

Pomorza Zachodniego, W o jska  O chrony Pogranicza 
przekazały rybakom  dw ie  łodzie m otorow e. Łodzie 
posiadają m o to ry  na chodzie, ta k  że będzie je  można 
na tychm iast przekazać rybakom  do połowów.

n y  d la  p rzesyłek U N R R A  i  obecnie s to i pusty. Prze
w id u je  się, że zostanie on zape łn iony tow aram i czes
k im i ekspo rtow anym i do Szw ecji. W  te j c h w ili om a
w ia  się ju ż  m ożliw ości ekspo rtow ania  m eb li czeskich 
i  opon. Rozważa się rów n ież  sp raw y prze ładunku obu
w ia  f irm y  B a ta  Przez p o rt gdyński p rzesy łk i obuw ia 
ju ż  przechodziły, k u  zadow olen iu  Czechów.

Tonaż m /s „B a to ry ” , s ta tku  w y b itn ie  pasażer
skiego, należącego do G A L -u  (G dyn ia  —  A m eryka  l i 
n ie  Żeglugowe S. A .” ) w yraża  się cy fra m i 14.287 BR T. 
7.923 N R T, 5.700 TR T.

Skończono budowę s ta tku  w  stoczni w  M o n fa l-  
cone w  1936 r.

Przeciętna szybkość m /s „B a to ry ”  w ynosi 18 wę
złów. Ogólna jego s iła  maszyn: 12.630 I. H. P. S tatek 
m a: 160 m tr . (520 stóp m aksym a lne j długości) 22 m tr. 
(72.5 stóp) m aksym a lne j szerokości oraz 7 pokładów  
(słoneczny, szalupowy, spacerowy i  cztery  dolne. P rzy
stosowany do dalekobieżnych podróży tra n sa tla n ty 
ck ich , posiada urządzen ia radarowe.

Po osta tn im  rem oncie w  stoczni w  A n tw e rp ii m /s

Dźwigi z Gdańska do Szczecina
W  Szczecinie p rzygo tow u je  się nowe nabrzeża 

do p rze ładunku  węgla. Ponieważ na tych  nabrze
żach n ie  m a odpow iednich dźw igów, k rany  zosta
ną sprowadzone z Gdańska. W  Gdańsku zna jdu ją  
się w  rem oncie dźw ig i, k tó re  Polska o trzym ała z 
M agdeburga w  ram ach a k c ji odszkodowań w o jen 
nych. N ie  są to  dźw ig i p ierw szej jakości, bow iem  
w  M agdeburgu s łuży ły  one do przeładunku w  
porcie  rzecznym  i  w  czasie demontażu u leg ły  du
żym  uszkodzeniom. M im o to  po przeprowadzeniu 
kapita lnego rem ontu  będzie je  można w  Szczeci
n ie  zainstalować.

R O ZM O W Y Z  W Ł A D Z A M I R A D Z IE C K IM I
Pomiędzy M o rsk im  Urzędem  R ybackim  w  Szcze

c in ie  a w ładzam i ra d z ie ck im i toczą się rozm ow y 
w  spraw ie przejęcia przez ryb a kó w  polskich dalszych 
baz ryback ich , zna jdu jących  się dotychczas w  rękach 
radzieckich . W ładze radzieckie dysponują około 175 
je dnostkam i ryb a ck im i, k tó re  naszym  rybakom  b a r
dzo b y  się p rzyd a ły  do przeprowadzenia połowów. 
Chodzi rów n ież o przejęcie osiedla rybackiego no
szącego nazwę N a rw ik .

PRZEZ U S TK Ę  E K S P O R TO W A N Y  BĘ D ZIE  
W Ę G IE L

Przem ysł w ęg low y za in teresował się ostatnio 
portem  w  Ustce (Postom inie) na Pomorzu ‘ Za
chodnim . P o rt ten zna jdu je  się 17 km  na północ 
od S łupska i  posiada dobre połączenie ko le jow e 
ze Słupskiem . P rzem ysłow i węglowem u chodziło
b y  o u ruchom ien ie  w  porcie  chociażby k i lk u  
dźwigów, k tó re  b y  m o g ły  przeładowywać w ęgie l 
eksportow any do Szwecji. P ro je k tu je  się przeła
dunek 1.000 ton  węgla dziennie.

R Y B A C Y  Z  M IĘ D Z Y Z D R O JU  
P O TR ZEBU JĄ POMOCY FA C H O W EJ

Z uw a g i na p rzew idyw ane w  na jb liższej przysz
łości w ys ied lan ie  N iem ców, ryb a cy  z osady M iędzy
zdro je  z w ró c ili się do M orskiego Urzędu Rybackiego 
w  Szczecinie z prośbą o sk ie row anie  na ich  teren k i l 
k u  w yszko lonych sieciarek oraz c ieśli —  szkutn ika  — 
do n a p ra w y  łodz i i  sprzętu rybackiego. Rybacy gw a
ra n tu ją  chętnym  kandyda tom  dobre zarobki.

W  zw iązku  z powyższym  „Jedność Rybacka”  
w  G dyn i —  w  porozum ien iu  z Urzędem  R ybackim  —  
zajęła się k ie row an iem  potrzebnych fachowców na 
odcinek Zachodniego W ybrzeża. W spólna praca śro
dow isk  starego W ybrzeża z osied lonym i rybakam i na 
Z iem iach O dzyskanych w ró ży  szybki i  sprawny roz
w ó j ryb o łó w s tw a  na  zachodzie
A .. >

S/S „P U Ł A S K I“ , P IE R W S Z Y  PO LS K I 
T U R B IN O W IE C

W  dn iu  10 m a ja  b r. w  Gdańsku, jako  ósma 
z ko le i jednostka  p rze ję ta  z ty tu łu  15 proc. po
dz ia łu  poniem ieckiego tonażu —  został nam prze
kazany przez w ładze radzieckie  poniem iecki sta
te k  to w a ro w y  „L eu n a “  o napędzie tu rb inow ym .

Tow arow iec „L eu n a “  za tru d n io ny  do te j po ry  
przez radziecką m a ryna rkę  pod nazwą „K uźm a 
M in in “  o trzym a ł obecnie nazwę „P u łask i“ . S tatek 
ten  zbudow any w  1928 r. o tonażu 6.700 B R T i  
825 D TW , ro zw ija  szybkość przeciętną 13 węzłów. 
K ap itanem  pierwszego polskiego tu rb inow ca s/s 
„P u ła s k i“  został kp t. t. z. w . Czesław Pawłowicz.

N a tu ra ln ie , że w  przyszłości lis ta  tow arów  znacz
n ie  by  się zw iększyła. W szystko zależy od m ożliwości 
p rze ładunkow ych po rtu  szczecińskiego.

DRZEW O  RÓ W NIEŻ
Czesi za interesow ani są m ożliwością eksportow a

n ia  drzewa przez p o rty  polskie. Rozpoczęto ju ż  po
szukiw an ia  odpow iednich p laców  d la  składan ia  drze
w a w  porcie szczecińskim. Czesi —  gdyby zna lazły się 
potrzebne składy, zorgan izow a liby sk łady  kom isowe 
d la  sprzedaży drzewa do A n g lii,  B e lg ii, H o la n d ii i  in 
nych k ra jó w  zachodnio-europe jskich.

„B a to ry ”  dysponuje łącznie: 832 m ie jscam i pasażer
sk im i, w  czym 412 m ie jsc I  k la sy  i  420 m ie jsc k lasy 
tu rys tyczne j. Ponadto m a 342 m ie jsc d la załogi w raz 
z kapitanem . N a specjalne podkreślenie zasługuje ró w 
nież przystosowanie m /s „B a to ry ”  do przewozu ła 
dun ku  drobn icy. Ogólna pojemność ła dow n i na  tym  
s ta tku  w ynosi 140.279 kub icznych  stóp. D la  konser
w a c ji przewożonych to w a ró w  m/s „B a to ry ”  został w y 
posażony w  nowocześnie urządzoną chłodnię o 2 kom o
rach sam odzielnych pojem ności łącznej 36,375 kub. 
stóp. ,

Do czynności p rze ładunkow ych za tru dn ia  11 bu
m ów  i  10 w in d  ładunkow ych

Z D A N II N A  POM ORZE ZA C H O D N IE
W śród rzesz n iem ieckich  z b. P rus Wschod

nich, Gdańska i  Pomorza Zachodniego, k tó re  za
w ęd row a ły  w  końcowej fazie w o jn y  aż do D an ii, 
znalazło się też sporo Po laków  -  autochtonów, 
przym usowo ew akuowanych przez cofające się 
w ojska  niem ieckie . W  zw iązku z ty m  podjęto już  
jak iś  czas tem u akcję  zm ierzającą do ich  repa
triow an ia .

Obecnie sprawa ta  weszła w  stad ium  realiza
c ji. W  najb liższych dniach w yjedzie  do D an ii de
lega t Polskiego Zw iązku  Zachodniego, k tó ry  ja ko  
specja lny znawca zagadnień narodowościowych 
w ejdzie  w  sk ład  K o m is ji R epa triacy jne j, mającej 
dokładnie rozpatrzeć każdy poszczególny w ypa 
dek. P raw o do p ow ro tu  do k ra ju  uzyskają ty lk o  
ci, k tó rz y  będą się m o g li w ykazać po lsk im  pocho
dzeniem. Selekcja będzie bardzo ścisła, b y  un ie
m o ż liw ić  wszelk ie  p róby prześlizgnięcia e lem entu 
n iem ieckiego w  szeregi polskie.

---------- Nasze troski ------------
ZA P O TR ZE B O W A N IE  N A  K R E D Y T Y  

B U D O W LA N E
W  osta tn im  czasie daje się zauważyć na te re

n ie  Pomorza Zachodniego szczególne zaintereso
w an ie  k re d y ta m i budow lanym i. N iestety, B ank 
Gospodarstwa K ra jow ego  n ie  o trzym a ł jeszcze na 
ro k  bieżący żadnych k re dy tó w  na cele budow lane 
do rozprowadzenia, a sum y przyznane w  ro ku  u- 
b ieg łym  zosta ły ju ż  rozprowadzone.

N O W Y  G M A C H  D L A  G IM N A Z JU M  
W  K O ŁO B R ZE G U

G im nazjum  w  K o łobrzegu znajdu je  się w  
gm achu szko ły  powszechnej. Ponieważ ilość dzieci 
uczęszczających do szkoły stale rośnie, przeto w  
najb liższym  ju ż  czasie g im nazjum  ma zająć gmach, 
w  k tó ry m  obecnie są w ojska  radzieckie. Gm ach 
ten  zostanie prźekazany naszym w ładzom  szkol
nym  i  wówczas g im nazjum  będzie m ia ło  w łaściwe 
w a ru n k i rozw oju.

W Y S IE W  B R U K W I Z A M IA S T  ZBÓ Ż

Ponieważ w  czasie ostatn ie j z im y  poważne 
obszary oz im in  w ym arz ły , ro ln icy  postanow ili te
reny te  w ykorzystać w  okresie w iosennym  przez 
zasianie b ru k w i. Rozprowadzono nasiona b ru k w i; 
rozdziela się je  pom iędzy ro ln ikó w , k tó rz y  po
n ieś li s tra ty  w  czasie z im y  i  obecnie są zdoln i 
przeprowadzić na ro li  prace związane z zasiewem 
b ru k w i.

N IK Ł E  K R E D Y T Y  D L A  R Y B A K Ó W

W  m iesiącu k w ie tn iu  B ank R ybaków  M ors
k ich  u d z ie lił rybakom  pracu jącym  w  okręgu 
M U R -S zczec in  ty lk o  70 tysięcy z ło tych  pożyczek. 
Jest to  suma n iezw yk le  n ik ła  w  porów nan iu  z 
potrzebam i rybactw a. Zapotrzebowanie rybaków  
na k re d y ty  w  ro ku  bieżącym ocenia się na 40 m i
lio n ó w  złotych.

Na p ierw szej s tron ie  zamieszczamy nadesłaną nam  przez naszego korespondenta w  G dyn i i lu 
strację, przedstaw iającą M /S  „B atorego“  w  c h w ili rozpoczęcia przez niego pow ojennej s łużby w  pol
sk ie j m arynarce  hand low ej.

Poniżej podajem y najważnie jsze szczegóły dotyczące tegoż statku.
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Z województwa szczecińskiego

Kłopoty rolników
Na Pom orzu Zachodnim  ukończono już  w io 

senną akcję  siewną. R o ln icy  na ogół w yraża ją  
przekonanie, że tegoroczna akc ja  siewna p rzyna j
m n ie j na teren ie  w ojew ództw a  szczecińskiego b y 
ła  w  dużej m ierze u tru d n io ną  przez szereg kom 
p lika c ji, ja k ie  zostały spowodowane czy to  przez 
w a ru n k i atmosferyczne, czy też przez inne czyn
n ik i. Jako najważnie jsze przyczyny, k tó re  powo
dują naw et zagrożenie w ykonan ia  p lanu  zasie
wów, w ym ien ia ją  ro ln ic y  następujące:

1) spóźniona wiosna, k tó ra  znacznie zm n ie j
szyła m ożliw ości p racy  na ro li  i  opóźniła w yrusze
n ie  na pole do prac ornych i  siewnych,

2) spóźnione dostawy ziarna  siewnego,
3) n ieurodzaj ro ku  ubiegłego, a przede wszy

s tk im  zniszczenie zbóż przez gryzonie, co uniem o-

P A R C E LA C JA  W  TO K U

Na Pom orzu Zachodnim  przeprowadza się na 
w ie lką  skalę prace pom iarowe, k tó re  są przygo
tow aniem  do parce lacji. Prace te  trw a ją  bez p rzer
w y  już  od szeregu m iesięcy i  obe jm ują  113 obiek
tów  ro lnych. O gólny obszar m a ją tków , na k tó 
rych  przeprowadza się pom iary, w ynosi 62 tys ią 
ce ha. Za ję tych  jes t p rzy  tych  pracach 69 m ie rn i
czych.

W ZROST W P ŁY W Ó W  P O D A TK O W Y C H

W p ły w y  podatkowe za m iesiąc marzec br. z 
terenu w ojew ództw a  szczecińskiego wynoszą 62,8 
m ilio nó w  złotych. W  porów nan iu  z lu ty m , w  k tó 
ry m  to  m iesiącu osiągnięto 49 m ilio nó w  złotych, 
w p ły w y  podniosły się o 28 proc. W p ły w y  z dan i
n y  narodowej w  m arcu w yn io s ły  13,9 m ilio n ó w  zł.

P R O D U K C JA  W Ó D E K

P rodukcja  fa b ry k i wódek Państwowego M o
nopolu Sp irytusow ego w  Szczecinie w ynos iła  w  
ciągu miesiąca m arca 454 tysiące lit ró w . Ze sprze
daży wódek w  ty m  sam ym  m iesiącu osiągnięto 
172 m ilio n y  złotych. W  fab ryce  pracu ją  obecnie 
263 osoby.

K om is ja  usta lan ia  nazw  m iejscowości odbyła 
swe czwarte posiedzenie, na k tó ry m  przepracowa
ła m a te ria ły  dotyczące usta len ia  nazw m iejscowo
ści w  granicach od 250 do 500 m ieszkańców i  nazw 
pozostałych stacyj ko le jow ych  na Śląsku, nazw 
miejscowości od 250 do 500 m ieszkańców w  b. 
Prusach Wsch., w  Z iem i L ubusk ie j i  na Pom orzu  
Zachodnim  oraz nazw  w szystk ich  m iejscowości po
w ia tu  gdańskiego, okręgu Szczecina i  u jść O dry  
a więc pow iatów  szczecińskiego, szczecińskiego 
miejskiego, w olińskiego i  kam ieńskiego. Ustalono 
łącznie ok. 4200 nazw, k tó re  ogłoszone zostaną w  
M onitorze Polskim .

M in is te rstw o Z iem  Odzyskanych w  zw iązku 
z powyższym stw ierdza, że w prow adzan ie  w  ży
cie ogłoszonych w  M onito rze  nazw  urzędow ych 
postępuje bardzo pow o li (szczególnie na Śląsku). 
Używane są w  dalszym ciągu nazw y niew łaściw e,

ż liw iło  ro ln ik o m  p rzygotow anie  zapasu własnego 
ziarna  na akcję  siewną,

4) w ym arzn ięc ie  pewnego p rocentu  ozim in, co 
spowodowało konieczność ponow nych prac ro l
nych  na terenach już  upraw ionych, dalszych sta
rań  o p rzydz ia ł siew u bura kó w  i  tp.

5) b ra k  z iem n iaków  -  sadzeniaków,
6) m ała ilość tra k to ró w  i  cena pobierana za 

zaoranie 1 ha tra k to re m  wynosząca aż 2 tysiące 
złotych,

7) b ra k  w zrostu  lic zb y  koni. Na skutek zim y 
dostawy zagraniczne kon i, ja k ie  m ia ły  nadejść do 
naszych portów , zaw iod ły,

8) ciężkie w a ru n k i finansow e osadników, k tó 
rzy  n ie  posiadają g o tó w k i na finansow anie  prac 
na ro li.

ZR ZE S ZE N IE  P R Y W A TN E G O  P R ZE M Y S ŁU  
CHEM ICZNEG O

Z in ic ja ty w y  Izb y  P rze m ys ło w o-H a n d lo w e j 
w  Szczecinie pow sta ło  Zrzeszenie Pryw atnego 
P rzem ysłu  Chemicznego i  Farmaceutycznego. 
Zrzeszenie przem ysłu  chemicznego łączy 19 człon
ków , a p rzem ysłu  farm aceutycznego 66 przedsię
b io rstw .

W  na jb liższym  czasie przem ysł p ry w a tn y  P o
m orza Zachodniego o trzym a 8,5 m ilio n ó w  k re dy 
tów . K re d y ty  te  będą przeznaczone na cele inw e 
stycyjne. Zapotrzebowanie przem ysłu  pryw atnego 
na te  k re d y ty  w ynos i około 15 m ilio n ó w  złotych.

P R Z Y B Y W A JĄ  P O L A C Y  Z N IE M IE C
Do Szczecina p rz y b y ły  ostatn io  2 transporty  

P o laków  z N iem iec, a przede w szystk im  z M ek
lem burg ii.

P o lacy z N iem iec to  przede w szystk im  ro ln i
cy. P rzyw ie ź li on i ze sobą k ilka d z ie s ią t k ró w , k i l 
kanaście koni, pewną ilość wozów, uprzęży, ma
szyn ro ln iczych, a naw et samochodów. Większość 
rodzin  skierow ano do pow ia tu  pyrzyckiego, gdzie 
odbudowane zosta ły gospodarstwa przeznaczone 
d la  reem ig ran tów  z zachodu. 6 rodzin  uda ło  się 
na D o ln y  Śląsk.

stanowiące najczęściej n ieudolne ty lk o  przeróbki 
nazw  n iem ieckich. D zie je  się to  n ie  ty lk o  w sku
tek  pew nych oporów  ze s tro n y  m iejscowej lu d 
ności, a le przede w szystk im  dz ię k i ń iedbałem u u- 
stosunkow aniu  się do tego zagadnienia, a nawet 
n iek iedy  sam ow oli loka ln ych  czynn ików  urzędo
w ych, k tó re  używ a ją  nazw  niezgodnych z b rzm ie 
niem, ogłoszonym w  M onito rze  Polskim .

W  tych  w arunkach  M in is te rs tw o  kategorycz
n ie  zwraca uwagę na konieczność podjęcia  sta
nowczych kroków , w  celu przeciw dzia łan ia  n a ru 
szaniu obow iązujących w  zakresie nazewnictwa 
przepisów. W  zw iązku  z ty m  urzędy w ojewódzkie 
skon tro lu ją , czy m iejscowe władze, u rzędy i  ins
ty tu c je  stosują urzędowo ustalone nazwy. W  p rzy 
padkach stw ierdzen ia  z łośliwego sabotowania tych  
nazw, w in n i zostaną pociągnięci do odpow iedzia l
ności.

Z działalności Komisji Specjalnej
Do K o m is ji d la  W a lk i z N adużyciam i p racu

jące j w  Szczecinie w p łynę ło  dotychczas 1607 do
niesień. N a jw ięce j doniesień z łoży ły  w  K o m is ji 
w ładze i  u rzędy państwowe, od k tó ry c h  w p łynę ło  
1201 podań. Osoby p ryw a tn e  z łoży ły  215 donie
sień, a organizacje społeczne 67. Resztę spraw  w y 
nalazła  sama K om isja .

Z ogólnej lic zb y  spraw, ja k ie  w p ły n ę ły  do 
K om is ji, 546 skierow ano do p ro ku ra tu ry , 124 do 
innych  w ładz i  urzędów, a 937 za ła tw iono we 
w łasnym  zakresie. Z  osta tn ie j cy fry , 304 spraw y 
umorzono, 25 skierow ano do w łaśc iw ych  urzędów. 
Do obozów pracy skierowano 296 osób. C iekaw y 
jest w ykaz pozyc ji socja lnej osób sk ierow anych 
do obozu pracy. P ierwszą pozycję z liczbą 58 osób 
stanow ią u rzędn icy i  w o lne  zawody. Na d rug im  
m iejscu zna jdu ją  się kupcy, dalej bez określonego 
zawodu, robotn icy, ro ln ic y  i  in n i. W  areszcie ty m 
czasowym przy trzym ano  527 osób.

Z L IK W ID O W A N O  182 T A JN E  G O R ZELN IE

Na Pom orzu Zachodnim  bardzo rozpowszech
n iło  się, szczególnie w śród re pa tria n tó w  ze wscho
du pędzenie „b im b ru “ . W  ciągu pierw szych trzecn 
m iesięcy bieżącego ro ku  m ilic ja  w y k ry ła  na tere
n ie  w o jew ództw a  razem z w ładzam i ska rbow ym i 
182 ta jne  gorzelnie kon fisku jąc  p rzy  te j okazji 
dużą ilość wszelkiego rodza ju  apara tów  i  p rzy 
rządów  do pędzenia w ó d k i oraz pewną ilość b im -

O D B U D O W A  L I N I I  E LE K TR Y C ZN Y C H
N a Pomorzu Zachodn im  w  dalszym  ciągu ro zw ija  

się pom yśln ie odbudowa l in i i  w ysokiego napięcia, 
e le k tro w n i i  podstac ji e lektrycznych. O statn io ukoń
czono budowę l in i i  40 K V  na odc inku  M aszewo-Cza- 
nowo. W  Czanowie przeprowadza się rów n ież  rem ont 
podstacji.

P LA N T A C JE  L N U
„Społem ”  rozpoczęło na Pomorzu Zachodn im  skup 

w łókna  ln ianego. Dotychczas zakup iono w łókna  za 
przeszło 400 tysięcy. Równocześnie zaw arto  z ro ln ik a 
m i um ow y na p lan tow an ie  około 800 he k ta ró w  lnu .

N O W A  P L A C Ó W K A  N A U K O W A

W  W olin ie  (mieście na w yspie  o te j samej 
nazwie) o tw arta  zostanie w kró tce  nowa placówka 
naukow o -  badawcza, a m ianow ic ie  S tacja  Badaw 
cza Lab o ra to riu m  M orskiego z G dyni.

R O ZSZERZENIE A K C J I O D BU DO W Y W SI

Odbudowa w s i na te ren ie  pow ia tów  m yś lib o r- 
skiego i  g ry fińsk iego  postępuje szybko naprzód. 
W  czasie pobytu  w  Szczecinie w icem in is tra  Ziem  
Odzyskanych Czajkowskiego, postanow iono akcję 
tę  rozszerzyć. P rogram  odbudow y w s i obejm ie ró w 
nież pow ia ty  choszczeński i  pas m iejscowości le 
żących nad dolną O drą  i  nad Zalew em  Szczeciń
skim . Przede w szystk im  zwiększone zostanie tem 
po odbudow y w si na te ren ie  pow ia tu  kam ieńskie
go.

Obecnie przeprowadza się na w yżej w ym ie 
n ionych  obszarach koncentrac ję  m a te ria łó w  bu
dow lanych i  p rzygo tow u je  dokładne p la n y  odbu
dowy. A kc ja  ta  obejm ie w  p ie rw szym  rzucie 
przede w szystk im  rem ont zniszczonych zabudo
wań. Na terenach jednakże, na k tó ry c h  zostanie 
przeprowadzona akc ja  parce lacyjna  i  gdzie do
tychczasowe zabudowania okażą się n iew ystarcza
jące, budowane będą rów nież całe osiedla.

P O L S K O -S Z W E D Z K A  W Y M IA N A  TU R YSTÓ W

Szwecja n ie  posiada zupełnie u zdrow isk  i  ką 
p ie lisk  leczniczych, in teresu je  się w ięc bardzo m o
ż liw ośc iam i tu rys tyczn ym i naszych Z iem  Odzys
kanych. T u ryśc i szwedzcy mogą w prow adzić  dużo 
ożyw ienia w  naszych miejscowościach leczniczych 
i  uzdrow iskow ych

Zarząd ko le i szwedzkich w ysuną ł ostatn io  do
datkow o bardzo ciekaw ą propozycję  zorganizowa
n ia  k ró tk ic h  w ycieczek roz ryw ko w ych  dla tu ry s 
tó w  szwedzkich. W ycieczki te p rzew idyw a łyby  
przejazd prom em  na trasie  T re llebo rg— Gdynia 
lu b  T re llebo rg— Szczecin i  z pow ro tem  oraz k i l 
kugodzinne w ycieczk i samochodowe wzdłuż, p o l
skiego wybrzeża. Uczestnicy tych  wycieczek ko
rzys ta lib y  ze zn iżek ko le jow ych.

Propozycje  szwedzkie obe jm ują  rów n ież p ro 
je k t zorganizowania podobnych w ycieczek d la  tu 
rys tów  polsk ich  z G dyn i lu b  Szczecina do T re lle - 
borga. Zainteresowane w ładze polskie  za ję ły  się 
p ropozycjam i szwedzkim i, na leży w ięc oczekiwać, 
że decyzja w  te j spraw ie rych ło  zapadnie.

Akcja torfowa w Szczecinko
W  dniach 24-go i  25-go ub. m. b a w i

ła  na teren ie tu t. pow ia tu  m in is te ria ln a  kom is ja  
celem badania złóż to rfo w ych  d la  eksploatacji 
przem ysłowej (ściółka, m ia ł to r fo w y  i  tp.) i  prze
prow adziła  ścisłe badania na to rfow iskach  Czarne 
Czaplińskie (290 ha) i  Kusowo (wŁ D yr. L . P. 
300 ha) k w a lif ik u ją c  je, jako  w ysokow artościow e 
d la  masowej p ro d u k c ji na eksport.

Nawiasem należy dodać, iż  rząd posiada b. ko
rzystne  o fe rty  ze strony  U. S. A . na masowe do
s taw y m a te ria łu  ściółkowego z to rfu , którego 
U. S. A . na swoich terenach n ie  posiada. Jedyne 
na ta m te j p ó łk u li to r fy  kanady jsk ie  pod wzglę
dem w artośc i znacznie ustępują to rfo m  polskim .

K om is ja  ze Szczecinka udała się do W ojew. 
O lsztyńskiego. (¿.)

63 miliony na budownictwo mieszkaniowe
W  najb liższym  czasie rozpocznie się w  Szcze

cinie ożyw iony ru ch  zw iązany z rem ontem  miesz
kań. D w ie  istn ie jące w  Szczecinie spółdzieln ie  
m ieszkaniowe o trzym a ją  łącznie około 63 m ilio 
nów  kre dy tó w  na odbudowę m ieszkań d la  robo t
n ików , p racow n ików  państw ow ych i  nauczycieli.

Od dłuższego czasu czynna na te ren ie  m iasta 
Szczecina spółdzie ln ia  m ieszkaniowa, k tó ra  już  
przeprowadziła rem ont szeregu b loków  m ieszkal

nych, o trzym ać m a na dalsze prace 50 m ilio nó w  
złotych. Za tę  ta k  poważną sumę będzie można 
przeprowadzić rem ont dużej ilośc i dom ów miesz
ka lnych.

O statnio  zawiązała się w  Szczecinie nowa 
spółdzie ln ia  robotnicza pod nazwą „P ia s t“ . Spół
dz ie ln ia  ta  o trzym a 13 m ilio n ó w  z ło tych  na re
m o nty  m ieszkań przede w szystk im  dla robotn ików . 
O dpowiednie b lo k i ju ż  zostały w ybrane.

Nazwy miejscowości na Pomorzu Zachodnim
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SPÓŁDZIELCZOŚĆ POMORZA ZACHODNIEGO Listy do Redakcji
K onferencja  księgarstw a spółdzielczego w  Szczecinie W sprawie kursów dokształcających

W  dn iu  25 k w ie tn ia  1947 r. odbyła  się z in ic 
ja ty w y  Zw iązku  Rew izyjnego S pó łdz ie ln i R. P. 
p ierwsza na Pom orzu Zachodnim  konferencja  
p rzedstaw ic ie li ks ięgarń  spółdzielczych, zrzeszają
cych konsum entów  i  u ży tko w n ikó w  dóbr k u ltu 
ra lnych.

N arady księgarzy spółdzielców nacechowane 
b y ły  troską o ja k  najlepsze zaspokojenie miesz
kańców  Pomorza Zachodniego, a szczególnie m ło 
dzieży w  podręczn ik i szkolne i  pomoce naukowe. 
Uzgodniono z przedstaw icie lem  m iejscowego od
dz ia łu  Państw ow ych Zakładów  W ydaw n ic tw  Szkol
nych  sposoby rozdzie ln ic tw a podręczników  i  po
m ocy naukow ych.

Zebran i pow z ię li jednogłośnie rezolucję, m a
jącą na celu uspraw nien ie  rozdzie ln ic tw a a r ty k u 

łó w  księgarsko -  pap ierniczych i  w ysunę li propo
zycję  u tw orzen ia  O ddzia łu  Księgarskiego „Spo
łem “  w  Poznaniu, k tó ry  zaopa tryw a łby  także W o
jew ództw o Szczecińskie.

W  d yskus ji nad zadaniam i księgarstwa spół
dzielczego w  rea lizac ji p la n u  trzy le tn iego  ustalo
no, że K sięgarn ia  Spółdzielcza spełn i w z ię ty  na 
siebie obow iązek wobec społeczeństwa w  zaopa
trze n iu  szko ln ic tw a w  podręczn ik i i  pomoce nau
kowe.

Ponadto insp irow ano zakładanie b ib lio tek  w 
organizacjach m łodzieżowych, ośw iatow ych i  za
wodowych, organizow anie zespołów samokształ
ceniowych, k lu b ó w  książk i, spólnot czytelniczych.

Słupsk powołał radę
W  dn iu  27 k w ie tn ia  1947 r. odbyło  się od

dzia łowe zgromadzenie spółdzie ln i z pow ia tu  S łup 
skiego, z udzia łem  przedstaw ic ie li spółdzie ln i, oraz 
p rzedstaw ic ie li w ładz, p a r t i i  i  organizacji. Z  ra 
m ien ia  „Społem “  w z ię li udz ia ł —  przedstaw ic ie l 
C en tra li ob. Kossut Zygm unt, przedstaw ic ie l De
leg a tu ry  Zarządu „S połem “  w  Szczecinie, k ie ro w 
n ik  i  odpow iedzia ln i p racow n icy m iejscowego Od
działu.

Sprawozdanie z dzia ła lności „S połem “  za rok  
1947 i  p lan  pracy na ro k  1947 z łoży ł przedstaw i
c ie l C en tra li ob. Kossut Zygm unt, sprawozdanie 
z dzia ła lności O ddzia łu  i  p lan  pracy k ie ro w n ik  
O ddzia łu  ob. Sadocha J. W  d yskus ji poruszano 
sprawę obro tu  towarowego, zaopatrzenia spółdziel
n i  przez Oddział, oraz m ożliw ości w p ły w u  „Spo
łem “ na kszta łtow an ie  cen.

K O N FE R E N C JA  R E W ID E N TÓ W  Z W IĄ Z K U  
R E W IZYJN EG O

W  dniach 29 i  30 k w ie tn ia  1947 r. odbyła  się 
w  Szczecinie konferencja  p racow n ików  tereno
w ych  Zw iązku  Rew izyjnego S pó łdz ie ln i R. P. 
Przedm iotem  obrad zebranych b y ły  następujące 
zagadnienia: spółdzieln ie  ekste ryto ria lne , techn i
ka  re w iz ji, oraz sposoby podejścia rew iden ta  do 
nadużyć w  spółdzielniach. Szczególnie osta tn i te
m a t b y ł przedm iotem  ożyw ionej dyskusji. W ięk
szość obecnych oświadczyła się za surow ym , ale 
społecznym podejściem do nadużyć w  spółdzieln i, 
pozbaw ionym  fo rm a lis ty k i i  urzędowości, a m a ją 
cym  przede w szystk im  na celu dobro spółdzie ln i 
i  Państwa a w ięc dobro społeczne.

Ponadto przekształcono Kasę Przezorności na 
Pracowniczą Spółdzie ln ię  Oszczędnościowo -  Po
życzkową.

Uśmiechnij sięl!!
W  biurze pośrednictwa pracy

—  Zgodz iłabym  c ię  do dziecka, ale zdaje m i 
s ię ,(że jesteś za mała.

oddziałową „Społem“
N ajw ażn ie jszym  p unktem  zgromadzenia by ło  

pow ołan ie Rady Oddziałowej w  składzie —  10 o- 
sób reprezentu jących w szystkie  ty p y  spółdzielni 
o charakterze handlow ym .

N iezw łocznie po zakończeniu obrad now ow y- 
brana Rada Oddzia łowa ukonstytuow a ła  się, po
w o łu ją c  na przewodniczącego ob. Kam ińskiego 
z ram ien ia  m iejscowej spółdzie ln i spożywców, o- 
raz w yłon iono  trz y  kom is je  —  gospodarczą, kon
tro lu ją cą  i  p rodukc ji.

— o —
S U S Z A R N IA  K A Z E IN Y

„Społem ”  przystąp iło  do zorganizowania w  Ko
szalin ie  suszarni kazeiny. Równocześnie przeprowadza 
się zabezpieczenie dużego ob iek tu  fa b ry k i proszku 
z m leka  i  fa b ry k i m leka  kondensowanego .

H U M O R  M O R SK I

w Szczecinku
W  zw iązku  z um ieszczonym  a rtyku łe m  w  tygod

n ik u  „Szczecin”  N r. 15/16 —  „D o la  m łodzieży p ry w a t
nych ku rsó w  dokszta łca jących“  Samorządy poszcze
gólny-ch k las sem estralnych „G im n . i  L iceum  d la  do
ros łych w  Szczecinku“  proszą o umieszczenie następu
jącego sprostowania.

1. N ie  praw dą jest, ja ko b y  „P ryw atne  G im n. i  L i 
ceum d la  D orosłych w  Szczecinku”  zostało u ruchom io 
ne w  bieżącym  ro k u  szkolnym  na podstaw ie zeszło
rocznych starań starszej m łodzieży, ale praw dą jest, 
że powyższy Z ak ład  pow sta ł z in ic ja ty w y  ob. D yr. 
Państw. G im n. i  L iceum  w  Szczecinku po porozum ie
n iu  się z w ładzam i szko lnym i i  przedstaw ic ie lam i 
Z.Z.K. O ddzia ł w  Szczecinku.

2. N ie  praw dą jest, ja ko b y  ob. D y re k to r obiecyw a ł 
za ła tw ić  sprawę upaństw ow ien ia  tego zakładu zwłasz
cza p rzy  „H erba tkow e j o ka z ji”  z delegatem K u ra to 
r ium , ale praw dą jest, że zarów no obyw ate l D y re k to r 
ja k  i  ob. w iz y ta to r R e jm ański w  czasie o tw a rc ia  G im 
nazjum  w y ja ś n ili nam  dokładnie, w  ja k i sposób Za
k ła d  nasz może być upaństw ow iony względnie uzyskać 
p raw a państwowe.

N ie  praw dą jest, ja ko b y  Z ak ład  nasz o trzym a ł 
o fic ja ln y  ty tu ł „P ryw a tne  K u rsy  Dokształcające Z.Z.K” , 
ale praw dą jest, że p ra w id ło w a  nazwa zatw ierdzona 
przez K u ra to r iu m  b rzm i: P ryw atne G im n. i  L iceum  
D la  D orosłych Z.Z.K. w  Szczecinku.

4. N ie  praw dą jest, ja ko b y  duży procent m łodzieży 
z pow odu w ysokich  op ła t zrezygnowało z nau k i, ale 
praw dą jest, że op ła ty  (300 z ło tych a ty lk o  w  m arcu 
500 zł.) są w  stosunku do potrzeb Z akładu bardzo 
n isk ie  i  d latego ty lk o  n ie  podwyższone, że K u ra to r iu m  
w yd a tn ie  subw encjonuje. Część uczestn ików  zrezy
gnowało ty lk o  z pow odu słabych postępów w  nauce.

N ie  praw dą jest, ja koby  m łodzeż b y ła  rozgoryczo
na i  zdeprym owana z pow odu niskiego poziom u w ys
łuch iw anych  przedm iotów , ale praw dą jest, że cieszy 
się z op ie k i K u ra to rium , o czym  świadczy dokładna 
w izy ta c ja , i  m a pełne zaufanie do grona nauczycie l
skiego

Praw dą natom iast jest, że au to r powyższego a r ty 
k u łu  podpisany in ic ja ła m i E. C. n ie b y ł przez n ikogo 
upow ażniony do nap isania niniejszego a r ty k u łu  i  dzia
ła ł l i  ty lk o  z w łasne j in ic ja ty w y  d la  zaspokojenia 
w łasnych am b ic ji.

Podpisano: W ładysław  Znośko, H a lina  Jarocz, 
Stan is ław  G rudzień, S tanisław  
Możejko, M ik o ła j Z łock i. 

Szczecinek, 30. 4. 1947 r.
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|  PRZECZYTAJ

I  ”
CZESŁAWA PISKORSKIEGO

|  Zabytk i

I  P iastowskiego Szczecina

|  DO N A B Y C I A  W . K A Ż D E J  K SI ĘGARNI

—  Proszę Pani, p rzecież to  w łaśn ie  dobrze. Je
że li dziecko upuszczę, to  p rzyna jm n ie j n ie  potłucze 
się tak  mocno.

Na lekc ji f iz y k i p rofesor p y ta  uczn ia : —  P o
w iedz m i ja k  nazyw a  się aparat, k tó ry  grom adzi 
w  sobie w ilg o ć  w ydzie laną  z pow ie trza?

—  Rynna panie profesorze!

* * *

Na nauce re lig ii w y k ła d a  ks iądz p rzypow ieść 
o Faryzeuszu i  groszu biednej w d o w y . P y ta  dz ie 
c i: —  tle  też m ógł w yno s ić  grosz na dzisiejsze 
pieniądze?

—  12 z ło tych  43 grosze.
—  Skąd w iesz  p y ta  zdum iony ksiądz uczen

n icy?
—  Bo w  ka tech iźm ie  jest ta k : grosz biednej 

w d o w y : M arek 12.43.
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